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Biura redzkcyi: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętra 
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(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz ? wie- 
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Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi 
we Lwowle: na prowineył: za granieg: 


miesięcznie 2 kor. 2 kor. BO h. 
kwartalnie 6 ,„ 7 „ 50 „ 10 kor. 86 h. 
półrocznie 12 „ 18 „ — = 


Za zmisnę adresu dopłaca się 40 hal. 


Wraz z „Tygodnikiem mód i powiości* lub 
eż z warszawskim tygodnikiem „Złarno* i 13 
tomami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

ry 1 » , NA ag 8 „ 80, 
e Lwowie za odn uenie do domu d 
się 40 hal. miesięcznie 3 


*ytuacya w sejmie. 


Szersza publiczność, a także i politycy za- 
wodowi, dość mało interesują się tem, czem 
zajmuje się teraz sejm na posiedzeniach publicz- 
nych, a dopytują się tylko najtroskliwiej o dzieje 
zakulisowych narad i układów nad głównym 
przedmiotem dyskusyi, dla którego właściwie se- 
sja została zwołaną, tj. nad reformą sejmowej 
ordynacyi wyborczej. I słusznie. Od sposobu za- 
łatwienia tego przedmiotu, a także i od tego, 
czy wogóle ta sprawa będzie załatwioną, czy 
nie będzie, zależy przyszłość kraju — zależy u- 
kładanie się stosunków społecznych i narodo- 
wych w następnych pokoleniach, tudzież cała 
polityka reprezeniucyi kraju. Czas, wyznaczony 
sejmowi do załatwienia tak mezmiernie donio- 
$j 2 trudwej 1 skomplikowanej sprawy, jest 
bardzo krótki, skoro sejm ma przed sobą po 
potrąceniu świąt i niedziel, jescze tylko dziesięć 
dni do ebrad. 

W artykule onegłajszym wskazaliśmy, kto 
i dlaczego odwieka reformę wyborczą, kto jej 
chce, a kto jej nie chce. Otóż dziś możemy ża- 
znaczyć, Że czyuniki, kierujące działaniami sēj- 
mu, ze wzgiędów na najwyższe interesa narodo- 
we, a dla utrzymania spokoju i ładu społeczne- 
go w kraju, szczerze i stanowczo pragną, ażeby 
sprawa reformy wyborczej była jak najprędzej 
załatwioną. Są one gotowe do najdalej idących 
ustępstw ze swojego partyjnego stanowiska, byle 
tylko umożliwić kompromis, umożliwić skonstru- 
owanie takiego projektu, któryby mógł liczyć 
w sejmie na wymaganą statutem krajowym kwa- 
lifikowaną większość. 

Sytuacya zmienia się więc co dzień, eo go- 
dzina niemal. To, co wczoraj uważanem było w 
tym lub owym klubie za ostatni wyraz jego wy- 
msgań, dziś staje się  bezprzedmiotowem, a 
to, co w tej cuwili, jak się zdaje, prowadzi całą 
sprawą do rozbicia, za godzinę może stać się 
tenryą, nie mającą żadnego praktycznego znacze- 
nia, nie mogącą wywrzeć żadnego wpływu na 
rozwiązanie sprawy — a natomiast wyłaniają się 
nowe trudności, nowe zagadnienia, z których 
niewiadomo jak-wybrnąć... Można sobie wyrobić 
wyobrażenie o starciach, jakie obecnie wrą we 
wszystkich kołach sejmowych na tle dyskusyi o 
reformie wyborczej, z dziejów przemian, jakie 
przeszedł w ostatnich dniach tak ściśle niegdyś 
zorganizowany klub sejmowy, jak Koło posłów 
krakowskich. 


Oto w krótkich słowach dzieje tych prze 
misa. JE. poseł Bobrzyński wystąpił z projektem 
wiasnyra rozwiązania sprawy reformy wyborczej. 
W ocenę jego wdawać się nie możemy, jest on 
bowiem zupełnie poufnie traktowany, a zaznaczyć 
tylko możemy, że już sama dyskusya — i to 
poufna dyskusya nad nim w klubie krakowskim, 
miała ten skutek, iż trzej posłowie miasta Kra- 
kowa: ar. Leo, dr. Staniszewski, i Federowicz, 
jako też poseł krakowskiej izby handlowej Sare 
z klubu tego wystąpili, uzasadniając otwarcie 
swoje wystąpienie różnicą zapatrywań na pro- 
jekt reformy wyborczej posła Bobrzyńskiego po- 
między większościąń klubu, a nimi czterema. 
„Czas* zamieszcza dziś telegram ze Lwowa tej 
treści : 

i „Nowa Reforma* podaje w korespondencyi 
ze Lwowa szczegóły projektu reformy oOrdynacyi 
wybciczej, dyskutowsneg. w kole krakowskie a; 
nine: a TDM 
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Ę(Ciąg dałszy.)gB 
2q — Całuj, całuj, całuj...żg | 
© Całował*jej usta, polem) szyję] ixe czuł, jak 
szyja jej jest rozpalons. On także gorzał cały. 
Serce biło mu gwałtownie i zapytał raz jeszcze: 
— — Lolo, czy uczyniłabyś wszystko dla 


mnie ?, 

= L Wszystko. £ Wszyśiko,g czegobyś tylko 
zecYcał. w 
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+.. Objął ją jeszcze silniej i przycisnąłj mocniej 

do siebie ale teraz przy bladem świetle księżyca 

zokaczył łzy, perlące się w jej oczach. 

Ę _ Lola rzekła szeptem: 

E — Należę do ciebie, ale tego nie przeżyję 
Słowa te oprzytommły go. Powiedział sobie, 

że ta dziewczyna, która wszystko dla niego chce 

uczynić leca poiem umrze, 

miłości. 


——— „mra M 7 m A 


Najświeższe nowości na składzie w kolosal- 
ny» wyborze od najtańszych do najgusto- 


v rieiszych na ściany, sufity, lamperye 
+ gi, wysya upłalnie, 
kopiuje W MIEJSCU Ń ua prowincri. 


iapeiowanie wy- 
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wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


czyni to w tym celu, aby wykazać powody, dia 
których czterech posłów wystąpiło z koła kra- 
kowskięgo. Nie mamy możności sprostować tych 
szczegółów, bo posiedzenia były poufne ; możemy 
jednakże stwierdzić, że szczegóły te są niedo- 
kładne, źe wiele z tych szczegółowych kwe- 
styj jest do dzisiaj otwartych i że czte- 
rej posłowie wysiąpili, nie czekając na 
uchwałę koła krakowskiego, a 
tylko opierając się na opiniach, jakie w dyskasyi 
były wypowiedziane“, 

Jak to rozumieć należy? Oto nie inaczej, 
jak tylko tak jeżeli zechcemy rzecz określić 
bez obsłonek,—że w kole posłów krakowskich w 
ostatnich chwilach uległ projekt posia Bobrzyń- 
skiego wielkiej zmianie. 

Podobne przeobreżenie zaszło także i w ło- 
nie sejmowego stronnictwa demokratycznego pol- 
skiego. f to stronnictwo miało swój projekt re- 
formy wyborczej, formalnie wniesiony do sejmu 
pod marką klubu, chociaż publicznie wiadomem 
było, że stanowi on własność duchową posła dr. 
Głąbińskiego i jego zwolenników w klubie lewicy 
sejmowej. O ile nas dochodzą wieści, zmieniły 
się już w klubie lewicy zapatrywania na projekt 
posła Głąbińskiego nawet w gronie jego najbliż- 
szych zwolenników, tak dalece, jak w Kole kra- 
kowskiem na projekt posła Bobrzyńskiego. I je- 


Podajemy dziś najwymowniejszą ilu- 
stracyę do pruskiej kultury, wprowadzonej 
w XIX wieku w dzielnicach polskich pod 
berłem Hohenzollernów. 

Wóz Drzymały! Pomnik. Stygmat 
dla hakatyzmu. 

Z początku próbowano zakazać Drzy- 
male mieszkać nawet w tym wozie, potem 
gdy prawnych powodów do wydaniu takiego 
zakazu znaleść nie można było, starano się 
go nakłonić, aby wylazł s wosa, a za- 
mieszkał o 2 klm. od swego gruntu, 
wreszcie za jakieś podchwycone słowo sam- 
knięto go na tydzień więzienia. Dzielny 
Dizsymałe wszystko nniósł, a siomi swej 
nie opuścił, 

Wuzem Drzymały zajął się cały 
świat. Ilustracye tego monumentn pruskiej 
kultury w XX wieka podały : angielski 
„Graphio%, paryska „lllustration*, włoski 
„ll Grido del popolo“, Wszystkie dzien- 
niki we wszystkich językach pisały o wo- 
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Otrząsł się, jakby po długim śnie. Wszystko! 
minęło. Poczuł zimno. Powsiali oboje i byli jak 
oszołomieni, prawie nie wiedzieli, gdzie są i co 
robią. Drżeli z zimna i wilgoci, którą niosły 
mgły od rzeki. Rudolf pomógł jej zejść z altany, 
wsiedli do łodzi, przeprawiłi się przez rzekę i 
drżąc z chłodu szli obok siebie przez ogród, nie 
mówiąc do siebie ani słowa. Rudolf nie czuł 
jednak do Loli Żadnego żalu ani goryczy, 
czuł tylko szacunek i jakąś inną miłość, ani- 
żeli tę, którą dotąd płonął. Zdawało mu się, że 
teraz kocha jej duszę. 

i ip 

Nazajutrz rano, gdy Rudolf był jeszcze w 
łóżku, ktoś zapukał. Rudolf sądząc, że to usłu- 
gujący kelner, zawołał: 

— Wejść. 

Wszedł ojciec Loli. 

Pan Lehmann wyglądał zasępiony i trochę 
zakłopotany. Tu, gdzie nie czuł się na swoich 
śmieciach, nie miał pewności siebie, miął kape- 
jusz w rękach, przestępował z nogi na nogę i 
wreszcie zaczął mówić : 

— Przychodzę w pewnej sprawie, panie 
hrabio. Muszę nareszcie z panem się rozmówić. 

Rudolf nie prosił go nawet siadać , krótko 
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den i drugi projekt został pokruszony i porozhi- 
jany do niepoznania. Lecz właśnie te zmiany w 
zapatrywaniach na prawicy i na lewicy mogą 
tworzyć nadzieję, że do kompromisu przyjdzie 
naprawdę i reforma wyborcza w tej sesyi zo- 
stanie rzeczy wiście dokonaną. 

Oto ostatni wyrsz sytuacyi w sejmie w o- 
becnej chwili. 


Rusini i tłiemcy. 

Z wieców narodowych, jakie się obecnie 
odbywają w niektórych powiatach Galicyi wscho. 
dniej, pojawiają się sprawozdania w gazetach 
ruskich, a także czasami w wiedeńskiej „N. Fr. 
Presse“ ; te ostatnie zapewne dzięki zabiegom 
ruskich posłów. Ale niema reguły bez wyjątku. 
Itak o „wiczu* poselskim dr. Kościa Lewickiego 
w Sulatycach ad Żydaczów rozpisał się wiedeń- 
ski organ antisemitów (względnie ks. Liechten- 
steina) „Reichspost* w artykule pt „Aus Ost- 
galizien*, w którym czytamy: „Niezwykle ru- 
chliwy poseł, dr. Konst. Lewicki, urządza teraz 
cały szereg wieców poselskich. D. 9 bm odb;ł 
się taki wiec w Sulatycach. Rusini jawili się bar- 
dzo licznie. („Rusłan* pisząc o tem dodaje: „ale 
nie podano, że było tam 20.000 albo 30.000 osób. 
jak „Diło* pisało o wiecach Starucha, dr. Ko- 


lessy i ionych*) Także i niemieccy koloniści 
przyjęli zaproszenie, aby przysłuchać się wywo: 
Nawiasowo nadmienia- 


W on Drzyrnałz”. 
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my, że p. K. Lewicki był w całem swem życiu 
„parlamentarzystą* zaledwie przez 1 miesiąc. 

„Reichsp*. pisze dalej: „Dr. Lewicki nie 
mógł wprawdzie chlubić się liczaymi, wydatnymi 
tryumfjyói swego stronnictwa, ale za to chwalił 
niestrudzoną działainość stronnictwa chrześcijań- 
sko sdcydlnego, jego pamięć o warstwach robo- 
tniegych i ze szczególniejszem uznaniem wysłowił 
się ¢ wniosku dr. Luegera o 100 milionach“. Tu 
„Rusłan* czyni uwagę: „A cóż na to redaktorzy 
„Diła*, którzy tak pogardliwie wyrażają się o 
„klerykaliźmie*, o stronnietwie chrześcijańsko spo- 
łecznem, a wniosek dr. Luegera nazwali „chłopo- 
łapstwem ? !ë 

Korespondent „Reichspost* pisze dalej, że 
w dyskusyi nad sprawozdaniem wyrażono pod 
adresem dr. Lewickiego dwa żądania : Poseł po- 
winien starać się o to, aby ludność chrześcijań- 
ską chroniono przed wyzyskiem żydów. „Rusłan“ 
zapytuje: „Ale co na to znów powiedzą Gabler, 
Mahler et comp.?4 Przedewszystkiem zaś poseł 
powinien dbać o to. aby dyrekcya lasów pań- 
stwowych nie sprzedawała po prawdziwie śmiesz- 
nie niskich cenach całych wyrębów Żydom i tym 
sposobem nie zapewniła im ogromnych zysków 
Dałej winien poseł postarać się o zaprowadzenie 
we wszystkich szkołach Głalicy: wschodniej obo- 
wiązkowej nauki języka niemieckiego, aby Rusi- 
ni, wyjeżdżając z konieczności w daleki świat 
(do Prus), mogli się porozumiewać. „Jak widzi- 
my — kończy „Reicbsp.* ruscy chłopi są niezły- 
mi politykami i praktykami“. 

„Przed wyborami, pisze „Rusłan“, oświad 
czył b. poseł Jaworski w „Ruth. Korresp.*, a na 


sie Drzymały, Wreszcie i uczciweze pisma 
niemieckie, a przedewszystkiem „Kólnische 
Yolkszeitong* zaczęły wyrzucać rządowi 
pruskiemu jego barbarzyństwo i 6owo- 
dzić, że dziesięć tysięcy artykułów haka- 
tystycznych nie zaważy w opinii świata 
tyle, ile ów jeden wóz Drzymały. 

Zrozomiał to nakoniec i sam rząd 
pruski, bo jak obecnie donoszą, pozwo- 
łono Drzymalie postawić gospodarstwo na 
swojej parceli, a także i dom mieszkalny, 
ale tep tylko pod warunkiem, że w razie 
sprzedaży gospodsrstwa, pierwszeństwo ma- 
ją Niemcy albo komisya kol mizacyjBa. 
Dzielny Drzymała warunkn tego natural 
nienie przyjął i dalej mieszka w wozie, za- 
pewne jednak rząa pruski od swego wa 
runku odstąpi. 


— To jest taka sprawa... Muszę jednak naj- | wiąc: 


pierw odetchnąć... Bo historya jest bardzo ważna. 
Mianowicie... mam podejrzenie, że gdy ja tu już 
raz de pana przychodziłem, pan był w domu, a 
nie chciał ze mną się widzieć. 

Rudolf odpowiedział tonem trochę pro- 
tekcyonalnym. 

— Tak nie jest. Nie wiedziałem, kto ze 
mną chce mówić. Nie otrzymałem biletu wizyto- 
wego, sądziłem więc, że to jakaś żebranina. 

Pan Lehmann wyprostował się: 

— Nie podałem biletu wizytowego ze wzglę- 
du na pana. Gdyż tak samo, jak całe miasto 
mówi o mojej biednej córce i o panu, tak samo 
i kelner musi o tem wiedzieć. 

-— (o to znaczy, że całe miasto mówi o nas? 

— No, jeżeli mówię, że całe miasto mówi 
o tem, to mam zupełną słuszność, gdy jeżeli so- 
bie pomyślę, kto mi już o tem nie mówił, a te- 
mu znowu inny mówił, a tamtemu znowu ktoś 
inny opowiadał, to wkońcu mogę przypuszczać, 
Że nie ma już w Dreźnie człowieka, któryby o 
tem nie wiedział. 

Pan Lehmann nabrał już pewności siebie. 
Ponieważ zaś wyglądało, że nie ma zamiaru ry- 
chło odejść, a rozmowa przybierała kierunek dra - 
żliwy, więc Rudolf wstał z łóżka, narzucił na 
siebie szlafrok, i poszedł zamknąć drzwi, mó- 
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* Lwów, Akademicka 2 (Hotel Żorża) 
Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzyi do okien. 
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— Aby tu kto nie wszedł. 


osiągnąć a ich domagania pozostaną jako spi- 
Wedie starej recepty. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Kśrntnerstr. 18 (Eiug. Neuer 
Martt 3), Rudolf Mosse Seilerstadt< 2, A. Oppelik 
Grinangergasse 12, M. Dukes Nach!, Max Augen- 
feld & Emerich Lessner I. Wolizeile nr. 9, Schallek 
Wollzeiłe 11, J. Dannenberg II Praterstiasze 33, 
Adolf Chnlawski VII Stiftg. 4, E. Brann I. Roten- 
turmstrąsse 9; W Budapeszoie: Juliusz Leopold 
VIIL. Elisabethring 41; We Fr fe n. M: 
Haasenstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14. Cité de Trevise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
czajne na jednos;paltowy wiersz drobnym drukiem 
ozajne miejsce 20 hal. Nadesłane zn wiersz lub 
lab jegoejsce 60 hal. Głosy publiozności za 
jego mib jego miejsce 1 kor. Prywatna xo- 
wiersz lunocya 6 hal. od wyraza. 


Numer kosztuje 8 h.. na prowinceyl 10 hal. 
(Numery dawm:jsze kosztują po 10 ct.) 


7 
wiecach wyborczych dr. Doiestrzański, Że rusc 
posłowie wejdą w parlamencie w sojusz z wol- 
nomyślnymi Niemcami. Pokazało się późałej, że 
było to „Rechnung ohne den Wirt“; że przede- 
wszystkiem tych Niemców wolnomyśloych nie tak 
dużo dostało się do rady państwa i że ci weszli 
w związek ze stronnictwem  chrześcijańsko-spo- 
łecznem i innemi partyami większości parlamen- 
tarnej. Następnie jednak przekonali się posłowie 
ruscy, Że ruski klub jest zizolowany, jak to też 
przyznał w „Dile“ p. Budzynowski, ba że i so- 
cyał-demokraci nie zechcą dla ruskich posłów 
być pomocnikami obstrukcyi. Zrozumieli więc 
zapewne, że nie mając sojusznaikow, nie należąc 
do większości parlamentarnej, niczego nie zdoła- 


sane na papierze „pia desideria* 

„Rusłan* sądzi, że ten występ prezesa „na- 
rodnego komitetu* można uważać za oznakę 
zwrotu, który miałby ruskich posłów zbliżyć do 
chrześcijańskich społeczników. Jednak ci ostatni 
oglądają się także na to, jakiego rodzaju jest 
ten sojusznik i „Reichspost* do wspomnianej 
powyżej korespondencyi „Z Galicyi wschodniej* 
dodaje od siebie następującą uwagę: 

„Rusini powinni sobie zapamiętać, że jeden 
z ich posłów, dr. Trylowski, był głownym dzia- 
łaczem na kongresie wolnomyślnych w Pradze, 
na którym grali na pierwszych skrzypcach Żydzi: 
dr. Offaer i tow. W uchwalonej tam rezolucyi 
potępiono każdy ruch odporay przeciw przewa- 
dze żydów“. „Rusłan“ zaś od siebe nadmienia: 
„Tam tak ostro występowali mowcy przeciw Ko- 
ściołowi chrześcijańskiemu że komisarz przeciw- 
ko jednemu z mowców wniósł skargę do proku- 
ratoryi państwa. I dr. Tryłowski oświadczał się 
za wszystkiemi przeciwkościelnemi dążnościami 
i rezolucyami, a chyba chrześcijańscy społecz- 
nicy nie będą się łączyć z wrogami Kościoła 
i wiary Ghrystusowej*, 


Wiedeń, 24 września. 


W ostatnim liście zaznaczyłem, że w po- 
waźnych i poinformowanych kołach dominuje 
zdanie, iż ugoda pomiędzy gabinetami prawie 
zupełnie jest załatwioną i że właściwe trudności 
rozpoczną się dopiero, gdy przedłożenia wejdą 
do obu parlamentów. W międzyczasie zaszedł 
wprawdzie znany epizod przerwania konierencyj 
i wyjazdu węgierskich ministrów, co prasie dało 
powód do relacyi bardzo pesymistyeznych i przed- 
stawienia sytuscyi jako bardzo grożnej. Pisana 
i mówiono wiele o audyeacyi ministra Andras- 
sego u następcy tronu i u cesarza, wysauwano 
cały szereg wniosków, lecz wszystko to z natury 
rzeczy są czyste kombinacye. Rokowania pomię- 
dzy gabinetem autryackim i węgierskim przer- 
wano, ale ich mie zerwano. Przeciwnie, 
uczestnicy konferencyi przed wyjazdem zjedli 
wspolnie sute śniadanie u Sachera, a tego ro- 
dzaju wspólne uczty nigdy nie były symptomem 
złej komitywy. 

Zwykle bardzo dobrze poinformowana 
„Montagsrevue* twierdzi jeszcze obecnie, że 
ugoda po wielu przygodach i rokowaniach osta- 
tecznie dojdzie do skutku, bo dójść musi, i wspo- 
mina, Że wszystkie trudności są usunięte i że 
sprawa bankowa wyjętą zostanie z rokowań w 
ten sam sposób, jak w roku 1877. Wówczas 
rządy zawarły ze sobą pakty, jeden nieobowią- 
zujący jawny, a drugi tajny, wiążący oba gabi- 
nety do przedłużenia przywileju Banku. Za ścis- 
łość tej informacyi ręczyć nie możemy. Nie 
można jej atoli odmówić prawdopodobieństwa. a 
to głównie z powodów, że tak powiemy, histo 
rycznych. 

Biurokracya austryacka lubi rządzić we- 
dług priorów. „Vorakt* stanowi cla austryackie- 
go biurokraty busolę dla jego postanowień ı pia- 
nów. Prawdopodobnem więc jest, że nietylko co 
do sprawy bankowej gabinety wzorować się bę- 
dą na voraklach z r. 1867 i 1874 lecz i co do 


Rudolf przerwał mu: 
— O, proszę, nic nie było umówionem. Słu- 


Teraz też dopiero wskazał ojcu Loli krze- |chałem wprawdzie, co pan mówił, ale nie dałem 


sło. Pan Lehmann usiadł, oparł ręce na kolanach, | panu żadnego przyrzeczenia. 


szeroko rozstawionych i mówił: 

— A więc wyłożę panu całą rzecz i mam 
nadzieję, że się porozumiemy. 

— Bardzo proszę. 

— Mogę trochę odetchną? Krótko nie da 
się tego załatwić. 

Rudolf odpowiedział znowu: 

— Bardzo prószę. 

Rudolf miał wrażenie, 
swoim sędzią. To go trochę  przygniatało. 


jakby stał przed 
Aby 


Stwierdzam to. 
Pan Lehmann zrobił przeczący ruch ręką: 


— Ale morałoe zobowiązanie.. To było 


moralne zobowiązanie... 
— Proszę, mówmy o faktach. 
— No, u szlachcica słowo 
czenie. 
— Nie dawałem panu słowa. 


— Nie mogłem tego inaczej rozumieć. 
Pan Lehmann był już teraz zupełnie pewny 


także ma zna- 


się z tego otrząść, wziął pudełko z |apierosami |sjębie. Położył kapelusz, który dotąd ciągle w 
i podał panu Lekmannowi.Ten jednak nie przyjął. rękach trzymał, na stole i ciągnął. 


Więc Rudolf siląc się na oboiętność, sam zapa- 
lii papierosa, mówiąc: 

— Pan pozwoli ? 

Pan Lehmann mówił dalej: 

— Mieliśmy już jedną rozmowę podczas 
której odwoływałem się do pańskiego honoru 
szlacheckiego i prosiłem, abyś pan pod Żadnym 
warunkiem dalej znajomości z moją córką nie 
podtrzymywał. Byłem pewny, że na tem wszystko 
się skończy. Gdyż po naszej rozmowie, zostało 
umówionem. że pan mojej córki więcej widywać 
nie będzie. 
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Z pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich koiorach, oryentalse perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 


stare dekoracye i szale indyjskie. 
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traktowania innych ustaw ugodowych i całego 
przedłożenia. Możliwe, że ów słynny argument 
Beusta „o przymusowem położeniu monarchii“, 
którym zwyciężył opór centralistów i obalił Bel- 


crediego w lutym 1867, wyprowadzi z kłopotów 
i rządy przy końcu roku 1907. 
Wiadomo, jakimi środkami w roku 1867 


pokonywano opór parlamentu austryackiego za- 
sadniczy i formalny, przeciw paktowi ugodowe- 
mu, zawartemu przez Beusta i Andrassego, pakto- 
wi, który przedłożono austryackiemu 8 prendre 
ou a laisser i którego zmienić nie było wolno. 
W konferencyach z liberalnymi Niemcami przed- 
stawiał Beust, że dynastya po wojnie z r. 1866 
znajduje się „in einer „wangslage* i że dla niej 
znienawidzona przez Niemców nowa forma praw- 
nopaństwowa „der Monarchie auf Kdundigung* 
jest złą. 

Wiadomo, że i w roku 1876 pokonywano 
niesłychanie silny opór parlamentów, który w 
grudniu spowodował podanie się do dymisyi ga- 
binetu Tiszy i Auersperga, zwłaszcza spór skon- 
centrowany specyalnie przeciw przedłożeniu o 
Banku austryacko-węgierskim pokonano wreszcie 
argumentem „o przymusowem położeniu”, Mini- 
ster Unger, będący do dziś dumą liberałów nie- 
mieckich, na posiedzeniu izby poselskiej dnia 19 
listopada 1877 z całym wpiywem swojej świetnej 
wymowy starał się przekonać Niemców, że przy 
jęcie statuta bankowego jest mniejszem złem, 
aniżeli przesilenie ekonomiczne, niechybnie grożą 
ce monarchii w razie odrzucenia tego przedłoże- 
nia i rozbicia ugody, Długo jeszcze się targowa: 
no, aż wreszcie „die Zwangslage* zrobiła swoje. 

Obecny tok rokowań ugodowych pod wielu 
względami przypomina, a w wielu punktach jest 
niemal identyczny z fazami rokowań w latach 
1867, 1876 i 1877. I dlatego mimo panującego 
dziś pesy:nizmu, ciągle jeszcze można mieć na- 
dzieję, że w ostatarej chwili ze wszystkich opa- 
łów wyprowadzi rządy staroaustryacka, trady- 
crjna — „Zwangslage*... (—i.) 


Wybory do Dumy. 


Wszystkie doniesienia stwierdzają, że roz 
poczynają się w państwie rosyjskiem wybory do 
trzeciej Dumy pod znakiem obojętności. Taki 
obojętny nastrój jest w całem cesarstwie rosyj- 
skiem a i w Krolestwie. Biak zainteresowania 
w Królestwie tłumaczy się niewątpliwie tem, że 
nikt nie przypuszcza, aby w danych warunkach 
od wyborów zależnym był przyszły los kraju. 
W Rosyi przyczyną tej apatyi zdaje się być fakt, 
że rosyjskie stronnictwa, nie wyłączając najbar- 
dziej reakcyjnych, przestały wierzyć w możli- 
wość urzeczywistnienia swoich postułatów. Słu- 
sznie, czy niesłusznie, Duma stała się najgłów- 
niejszym punktem, ku któremu zwracały się 
wszelkie nadzieje reform i poprawy ustroju we- 
wnętrznego. Każda zmiana horoskopów, doty- 
czących przyszłego jej charakteru, wpływa decy- 
dująco na widoki polityczae różnych stronnictw, 
a tymczasem każdorazowy jej charakter został 
mechanicznie uzależniony od zmieniających się 
ciągle ustaw wyborczych. Opinia publiczna, 
pragnąca reform, stanęia wobec dylematu bez 
+wyjścia: jeżeli Duma będzie w większości swej 


dy, który chciał w jakibądź sposób przypatrzyć 
się wysokiemu gościowi. 

Po jednodniowej przerwie dla odpoczynku 
Wielkiego księcia, 12 września nastąpiło tak 
długo oczekiwane odsłonięcia osławionego po- 
mnika „cara oswobodziciela*. Pomnik ten, dzieło 
rzymskiego artysty profesora Arnolda Zocehi, 
jest prawdziwem cackiem sztuki. Jest on odlany 
w Rzymie i przywieziony częściami do Sofii, a 
kosztował przeszło 3 miiiony franków. Pomnik 
został ukończony jeszcze w 1908 r. i wtenczas 
miał być odsłoniętym przy licznym udziale ofi- 
cerstwa rosyjskiego. Jednak w tym samym cza- 
sie wybuchła wojna rosyjsko japońska i o carze 
oswobodzicielu zapomniano. Komitet postanowił 
wstrzymać się z odsłonięciom pomnika, aż do 
skończenia się wojny. Po wojnie zaś nastąpiły w 
samej Rosyi rozruchy — więc dalej odkładano 
jego odsłonięcie. 

Uroczystość ta odbyia się też prawdziwie 
po rosyjsku. Naokoło pomnika zgromadzono aż 
10 pułków wojska i na więcej niż pół kilometra 
nie przypuszczono ani jednego człowieka pry- 
watnego, z wyjątkiem kilkunasiu zaproszonych 
gości. Ulica „Cara Oswobodziciela*, którą miał 
jechać wielki książę, byia już od wczesnego rana 
ściśle strzeżoną i nie tylko do tej ulicy, ala i do 
bocznych jej ulic nie puszczano nikogo. Wszyst- 
kie domy, wychodzące na ulicę cara-oswobodzi- 
ciela, były zrewidowaae przez policyę i mieszkań- 
cy ich dokładnie opisani. Wszystko to strasznie 
oburzyło ludność bułgarską i zamiast słowa 
wdzięczności, dostało się wielkiemu księciu nie 
jedno przekleństwo. 

Następnego dnia położono uroczyście ka- 
mień węgielny pierwszej w Sofii cerkwi rosyjskiej, 
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artyleryi fortecznej. 

Nieznajomy nie był całkowicie trzeźwy; 
widocznem było, że niedawno musiał się zaba- 
wiać zbyt ochoczo. Zaprowadzono go na straż- 
nicę, gdzie niebawem zaprzyjaźnił się z żŻołnie- 
rzami i podoficerami. Zaprosili go do kantyny 
z zamiarem uraczenia przybysza. W czasie we- 
sołej pogawędki okazał swyn nowym przyjacio- 
łom swój paszport. Dokument był widocznie pod- 
robiony, znać było ślady wydrapywania, po- 
prawki; niektóre zwroty, dotyczące prowadzenia 
się, lat służby itd. nie były wystylizowaue we- 
dług przyjętej formy. Paszport opiewał na na- 
zwisko niejakiego Johna Atwell, ale i w nagłów- 
ku były ślady wycierania; paszport musiał być 
czyjąś inną własnością. 

Rzekomy Atweil zamawiał co chwil kilka 
napoje, a później okazywał towarzyszom mnó- 
stwo monet złotych i bankuotów, co wprawiło 
w zdumienia ubogich Żołnierzy. Jeden zapytał 
Johna, dlaczego mając tyle pienięńzy, uczuwa 
potrzebę wstąpienia do wojska. Atwell był tem 
pytaniem nieco skonfadowany i milczał. Lecz 
później pod wpływem „whisky“ rozwiązał mu 
się język. 

Wśród uczestników libacyi znachodził się 
pewien wysłużony ariylerzysta z Dublinu. Z nim 
wdał się Atwell w długą rozmowę; powiedział, 
że zna dobrze Dablin, zamek, forty i klejnoty ko- 
ronne. Artylerzysta rozwacł. siluie oczy i przypi- 
jał do niezaajomego tak długo, póki ten nie 
począł zwierzać się przed nim. 

Atwell przyznał się, że brał udział w kra- 
dzieży odznak św. Patryka. Dalej powiedział, że 
kradzież przyszła do skutku głównie dzięki po- 
mocy pewnej, bardzo znanej damy irlandzkiej, 


D. 16 września wielki książę odjechał stąd w to. | należącej do wyższych sfer towarzyskich. Kra- 
warzystwie księcia Ferdynanda, minisirow i o: oło | dzizż została popełnioną ua wiele miesięcy przede 


80 rosyjskich jenerałów do Plewny, Pordym, Be-|t-u, zanim się o niej dowiedziano 


ia itd. gdzie odbyły się odsłonięcia 


Długie opo- 


rozmaitych | powiądanie zakończył ten, że klejnoty będą mu- 


pomników rosyjskich. W Plewnie książę bułgar- | sały w końcu powrócić na swoje miejsce. 


ski mianował wielkiego księcia szefem tamtej 
szego pułku piechoty — jego małżoakę zaś sze- 
fem Filipopolskiego pułku kawaleryjskiego Obecnie 
wielki książę przebywa w letnim pałacu księcia 
Ferdynanda w Ewksynogradzie, koło Warny, nsd 
brzegiem QGzarnego morza 

W ogóle wielkiego księ:ia Włodzimierza 
przyjmowano w Bułgary! z takim entuzyazmem, 
jakiego zapewne w swojej 'jezyźnie nie widział. 
Obiadom toastom i m+wom nie było końva. Kil- 
ka razy codzieanie wywoływano z grobów umar- 
łych i pito na zdrowia żyjących bohaterów z woj- 
ny rosyjsko -tureckiej. 

Odwagę i dobroczynuość narodu rosyjskiego 
wyniesiono pod niebiosa; nixomu jednak ani na 
myśl nie przyszło wspomnieć o tysiącach Pola- 
ków, którzy vrzelali swoją krew o bułgarską 
wolność. Im się tem większa należy wdzięczność 
bo oni wiedzieli z góry, że laury zwycięstwa 
zbierać będzie ich ciemiężyciel, a pomimo tego 
rzucali się na Turków « największą zawziętośsią 1 
z bezprzykładaera zaparciem się siebie sa:nych, 
gdy szło o wolność bratniego ludn bułgarskiego. 
Idźcie nad Szypkę, gdzie sterczy painiątkowa pi 
ramida z nazwiskami: poległych oficerów armii 
rosyjskiej z owego) czasu, a zobaczyż.e, że przy- 
najmniej połowa z tych nazwisk jest czysto pol- 
sza. Słusznie się też wyraził pewiea pisarz pol- 


ślepą wykonawczynią woli obecnego rządu, zna- | skich, że podczas osiatnej wojny rosyjsko tureckiej 


czenie jej polityczne zejdzie do zera; jeżeli zaś 
zapragnie niezależności ı reform, zostanie roz 
wiązana i nastąpią nowe ograniczen'a wybercze, 
Tam, gdzie niema jednej nawet ustawę, na któ- 
rej niewzruszenie oprzećby się można, tam rodzi 


padło w Buigaryi więcej Polaków, niż pod War- 
ną w r. 144% za czasów Władysława IV, War- 
| aenczyka. Cześć więc i sława uwym zapomnia- 
nym bohaterom ! 

Nie może zginąć naród, którego synowie 


się beznadziejność polityczna i ona io coraz bar- przyczynili się choć w części do wywalczenia 


dziej 
skiego. 

Stan ten, jeden z najbardziej niebezpiecz 
nych dla narodu i państwa, — pewne sfery, dia 
których jedynem zadaniem politycznem jest za 
bicie opozycy., uważają za pożądany i starają 
się go utrwalić Jest to nieomylny środek wywo 
łania takich skutków, które w medycynie noszą 
nazwę wpędzenia choroby w organizm, I dlatego 
beznadziejna apaiya, która owładnęła społeczeń 
stwem rosyjskiem, jest zjawiskiem o wiele do- 
nioślejszem, mż proste zobejętnienie ma punkcie 
wyborów. 


opanowuje umysły społeczeństwa rosyj- 


Listy z Bułgaryi. 
Sofia, 20 września. 
(Rosyjski wygląd Sofii — Przyjazd wielkiego księ 
cia Włodzimierza. — Odsłonięcie pomnika cara 
oswobodziciela. — Zapomniani bohaterowie polscy.) 


W każdej porze dnia i w każdym zakątku 
ulicy słychać jedynie o Rosyanach, o bohaterach 
z wojny rosyjsko tureckiej w r. 1877/78, Na 
każdym balkonie, prawie w każdym okne po- 
wiewa chorągiew rosyjska. Chwilami człowieko- 
wi się zdaje, że jest gdzieś w głębi Rosyi i mi- 
mowoli się ogląda na wszystkie strony, aby nie 
paść ofiarą jakiej bomby. 

Jest też i u nas czego się teraz obawiać, 
bo odkąd ehorągiew moskiewska rozwiała się 
nad stolicą bułgarską, odkąd stopa cesarza ro- 
syjskiego stanęła na ziemi bułgarskiej, odtąd nad 
cichą inaczej Sofią zapanował duch półaocny, 
zimny, duch kozaczyzny. Do stolicy ściągnięto 
kilkuset policyantów z prowiney: ; miasto wyglą - 
da jak w stanie wyjątkowym. Wszystkie publicz- | 
ne lokale roją się od tajnej policyi Srodki te 
przedsięwzięto celem zabezpieczenia Życia w el- 
kiego księcia Włodzimierza, który raczył zrobić 
nam zaszczyt swoją obecnością przy odsłonięciu 
pomnika jego ojca, „Cara oswobodziciela*. Za- 
szczyt to nielada dla Bułgaryi, zwłaszcza dla jej 
władcy. 

Żarłoczaym Rospanom nie udało się prze- 
trawić Bułgaryi i zrobić z niej zadunajską gu- 
bernię, jak w Petersburga było zdecydowanem, 
więc teraz udają dobroczyńców i łaskawie przyj - 
mują hołdy, mimowolnie przez nich do samo- 
dzielnego politycznego życia powołanych Bułga- 
rów. Wysokiemu gościowi oddawano honory 
prawdziwie królewskie. Minister spraw zagranicz- 
nych wyjechał aż do Orszowa jachtem książęcym 
i przywiózł wielkiego księcia Włodzimierza z 
małżcnką Maryą Puwłowną i najmłodszym synem 
Andrzejem, aż do sofijskiego portu Somowit nad 
Dunajem. Tu 10 września książę Ferdynand oso- 
biście oczekiwał gościa. Wielkiego księcia po- 
zdrowiono na ziemi bułgarskiej, 31 strzałami 
armatnimi. 

W Sofii przyjęcie było nadzwyczaj uroczy- 
ste, miało atoli charakter wybitnie wojskowy. Na 
dworzec dopuszczono tylko gości zaproszonych ; 
od dworca zaś do pałacu książęcego, gdzie wiel- 
ki książę zamieszkał, ustawiono dwa szeregi 
wojska, za któremi policya bacznie śledziła ka 
żdego podejrzanego, a podejrzanym bywał każ- 


mni w 1 


Świcżo 


otworzony we Lwowie w Paszżu Hausmana 
i SirasżewSkiej Z Lipinsk 


niepodiegłości wszysikich prawie obecnie wolnych 
ludów europejskich. Gh. 


Korespondencye. 


Londyn, 22 września. 
(Tunel pod kanałem La Manche, — Projezt Chan- 
nel-Oompany. — Dwie  stolniv, Ubezpieczenie 
przeciw obcej iawazyi. — Sprawa ksadzieży klejno- 
tów koronnych, — Wieści z Qiebrc, — Tajamni- 
czy rekrut i jego zniśnięsie.) 


Chociaż angielskie koła rządowa i parla- 
mentarne oświadczyły się przeciw projektowi po- 
łą:zenia Anglii z Francyą za pomocą tunelu 
podziemnego, to jednak przedsiębiorstwo Chan- 
nel-.Company nie daje się niczem odstraszyć od 
swych zabiegów. Niestrudzenie pracuje to towa- 
rzystwo nad zrealizowaniem swego projektu. 
| Niedawno rożesłało ono do wszystkich czasopism 
naukowych w Anglii broszurę, zawierającą do 
| kładny opis projektu, oraz korzyści, jakie on 
móżiby przynieść krajowi. Autor omawia sprawę 
FS rzeczowo i twierdzi, że budowa tunelu pod 
kanałem La Manche nie będzie przedstawiała 
większych trudności technicznych, niż np. budowa 
tunelu Simplońskiego, lub wielkich tam w As- 
suan. 
| Z broszury wspomnianej dowiadujemy się, 
że pokłady geologiczne, które tunel miałyby prze- 
bić, składają się prawie wyłącznie z wapienia; 
i prace zatem podziemne nie napotykałyby na na- 
ider wielkie trudności. Tunel ma się składać z 
dwóch, równolegie bieżących stolni, łączących się 
iz sobą za pomocą licznych poprzecznych stolni. 
Miałby być zbudowany w głębokości 30 do 55 
metrów pod dnem morskiem; każda ze stolni 
mierzyłaby po 6 m. szerokości. Projektodawcy 
szczególniejszą uwagę zwrócili na sprawę wie- 
,trzenia. Chodzi o to, aby w tunelu mogło cyrku- 
lować na minutę 15000 metrów sześciennych 
świeżego powietrza z chyżością 2 metrów na 
minutę. Ruch pociągów odbywać się ma za po- 
mozą elektryczności. Channel-Company propo- 
nuje zbudowanie dwóch zupełnie odrębnych sta- 
|eyj tabryoznych, wytwarzających siłę elektryczną. 
,Stacga na brzegu angielskim udzieiałaby siły ru- 
"chu pociągom, przybywającym z Franeyi i na 
odwrót stacya francuska zasilałaby pociągi jadące 
z Anglii. Takie urządzenie umożliwia regularną 
komunikacyę między Anglią a kontynentem tylko 
za obopólnem zezwoleniem i pomocą każdego z 
' państw, W ten sposób o obcej inwazyi zbrojnej 
| niemal i mowy być nie moża, Anglicy obawiają 
się tylko zbyt wielkiego napływu Francuzów, za- 
lania kraju franeusktiemi modami, a co więcej 
obyczajami, 

Sprawców kradzieży klejnotów koronnych, 
zabranych ze skarbca dublińskiego, jeszcze nie 
odszukano, choć krążą o nich najrozmaitsze 
wieści. Opowiem o jednej, pochodzącej z Que 
bec. Z końcem lipsa człowiek około lat 30, 
przyzwoicie ubrany, zjawił się u bramy cytadeli 
w Quebec i prosił żołnierza, stojącego na straży, 
aby go zaprowadził do oficera, który przyjmo- 
wał rekrutów; chciał bowiem zaciągnąć się do 
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Kanonier irviandzki nie chciał z razu dać 
wiary temu wszystkiemu, By się zaś przekonać, 
ile jest prawdy w tem  fantastycznem opowiada- 
niu, prosił Johna, by narysował plan zamku du- 
blińskiego, którego rozkład kanonier znał bardzo 
dobrze, gdyż długi czas tam pełnił służkę. Przy- 
niesiońo papier i ołówek i Atwell nakreślił w 
minucie plan jak najdokładniej, dodając, Że zna 
wszystkie jego zakamarki, a nadto wie, gdzie się 
znajduje skarbiec i co on zawiera, oraz które 
przedmioty skradziono. 

Wówczas żołnierz doniósł o wszystkiem ofi- 
cerowi dyżurnemu. Atwella aresztowano i oddano 
władzom sądowym. Policya w Quebec uwiadomi- 
ła dyrekcyę generalną policyi angielskiej w Lon- 
dynie. Jakież jednak było zdziwienie w Quebec 
na wiadomość, że ze stolicy nadesłano polecenie 
natychmiastowego wypuszczenia Atwella na wol- 
ność, o klejnoiach i paszporcie nie było i wzmian 
ki. Wowczas nieznajomy opuścił miasto i zniknął 
bez śladu w sposób tajemniczy. 

Jeszcze jeden szczegół: zanim Atweli sta- 
nął u bramy eytadeli, widziano go, jak wręczał 
duży pakiet jakiemuś młodemu człowiekowi. Ten 
powrócił sam do miasta, kryjąc starannie pakiet 
pod zarzatką. Później i teg: nieznajomego nie 
widziano już w Quebec. 

Jan. Wołożyński 


Sprawy sejmowe. 


forozu alienis krmpromisowe. 


nt. pol” doadsi: „IKiub demokratyczny 
obradował przed południem i wydelegował swych 
członków z komisyi reformy wyborczej do wyro- 
zamienia stanowiska sironmetw konserwatywnych, 
co do ich projektu. Przedstawione bowiem klus 
bowi zasady projektu Bobrzyńskiego, klub uznał 
za niewystarczające do porozumiewania się. O 
beenie odbywa się wspólne posiedzenie deiegatów 
klubu demokratycznego z członkami klubu kon- 
serwatywnego w tej sprawie.” 


Reforma regulaminu. 


Subkomitet komisyi reformy wyborczej, wy- 
brany dla przedłożenia wydziału kraj. o projekcie 
nowego regulaminu dla sejmu kraj., ukończył swą 
pracę, ucliwalając cały regulamin. Obecnie spra- 
wozdanie subkomiteta z projektem regulaminu 
sejmowego przyjdzie pod obrady pełnej komisyi 
reformy wyborczej. 


Z komisyj. 

Kom. bankowa uchwaliła przedłożyć sej- 
mowi wniosek o podwyższenie kapitału zakłado- 
wego Banku kraj. o 10 600.000 kor., tak, że ka- 
pitał zakładowy łączne z dziś wynoszącym 
4,400 000 kor. wynosiłby 15 milionów koron. 

Następnie załatwia komisya sprawozdanie 
p. Merunowicza o petycyach zwierzchności gm. 
Krynicy o kredyt na domy drewniane w zdrojo- 
wiskach krajowych w ten spo:ób, że przekazano 
tę petycyę wydziałowi kraj. z poleceniem, aby 
w porozumieniu z Bankiem kraj. wziął pod roz- 
wagę taką zmianę staiutu Baaku, któraby umo- 
żliwiła ma udzielan:ś wydatnego kredytu na 
domy czynszowe drewniane, ale kryte mate- 
ryałem ogniotrwałym, w krajowych zdrojowiskach 
i uzdrowiskach. 

W końcu przyjęła komisya sprawozdanie p. 
Merunowicza w przedmiocie petycyi Towarzystwa 
dła budowy tanich domów dla urzędników w 
Stryju, przedkładając wniosek na przekazanie tej 
petycyi wydziałowi kraj. z poleceniem wezwania 
banku krajowego do obmysienia środków możli- 
wie jak najwydatniejszego poparcia finansowego 
takich Spółek. 

Komisya solna przyjęła sprawozdanie 
i wnioski referenta p. Merunowicza, przedłożone 
w sprawie krajowego zarządu sprzedaży soli. 
Waioski komisyi opiewają : 1) przyjmuje się 
sprawozdanie wydziału kraj. o krajowej sprzedaży 
soli do wiadomości, a zarazem udziela się 
absolutoryum z rachunków kraj. funduszu solnego 
za r. 1906, 2) wzywa się rząd, aby wziął przed- 
siębiorstwo sprzedaży soli kamiennej przez organa 
kolejowe na niektórych stacyach kolei państwo. 
wych w (łalicyi i oddał sprzedaż soli kamiennej 
krajowemu zarządowi soli, 3) poleca się wydzia- 
łowi kraj, ażeby ponownie i z całym naciskiem 
podjął starania u rządu o oddanie salin w zarząd 
lub dzierżawę krajowi. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi g m in- 
nej postanowiono sprawę połączenia obszarów 
dwoiskich z gminami z powodu braku faktycz- 
nego czasu mie brać na tej sesyi pod dyskusyę, 
lecz odłożyć ją do sesyi nasiępnej. 


Nowa ustawa Iowiecka. 
Na porządku dziennym jutrzejszego posie 
dzenia sejmu jest sprawozdanie komisyi admini- 
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stracyjnej z projektu nowej ustawy łowieckiej, 
zastósowanej do Życzeń ludności włościańskiej. 
Podawaliśmy już obszerne sprawozdania z obrad 
komisyi nad tą sprawą — dziś dajemy ogólny 
pogląd na jej przepisy. 

Przy opracowaniu tej ustawy komisya przy- 
jęła za podstawę, że wykonywanie polowania 
wymaga pewnego minimum obszaru, skutkiem 
czego tylko ten właściciel może samoistnie wy- 
konywać prawo polowania, który taki minimalny, 
lab większy obszar posiada, zaś wszystkie posia- 
dłości w obrębie gminy nie dochodzące do tego 
obszaru winny być złączone w jeden okręg 
zbiorowego polowania, w którym polowanie tylko 
jednolicie może być wykonywane. 

Dalej, że łowiectwo nie powinno i nie może 
być tamą lub przeszkodą w rozwoju pierwszo- 
rzędnych gałęzi gospodarczych rolnictwa, leśnie- 
twa i sadownictwa. Będąc zaś przytem rozrywką 
ludzi zamożniejszych, musi być łowiectwo tak 
urządzonem i wykonywanem, by to nie było 
połączone z niczyją, choćby najmniejszą, krzywdą 
lub szkodą. 

Wskutek tego należy dążyć do wytępienia 
zwierzyny szkodliwej, zwłaszcza dzików, jako 
największe roinictwu wyrządzających szkody. Na 
leży dążyć ze względu na kulturę rolną i leśną 
do zmniejszenia stanu jeleni, zwlaszcza w rów- 
niach i do zmniejszenia stanu sarn tam, gdzie 
się nadmiernie rozmnożyły, przez ograniczenie 
czasu ochronnego jeleni i sarn. Należy wzmocnić 
ochronę własności gruntowej od szkód wyrządzo- 
nych przez polowanie i zwierzynę i to zarówno 
prewencyjnie, jak i przez rozszerzenie bezwarun- 
kowego obowiązku wynagrodzenia za szkody 
zrządzone przez dziki. 

Postępowanie w sprawie wynagrodzenia 
szkód zrządzonych przez polowanie i przez zwie- 
rzynę szkodliwą i łowną, należy tak uprościć i 
skrócić, aby szkoda mogła być w jak najkrószym 
czasie stwierdzoną i ocenioną i przyznane wyna- 
grodzenie bez żadnej zwłoki ściągniętem i wy- 
płaconem, 

Uznając wreszcie prawa myśliwych, komi- 
sya projektuje odpowiednio zmienić wszystkie 
przepisy, które w wykonaniu obecnie obowiązu- 
jącej ustawy przyczyniały się pośrednio do wzro- 
stu kłusownietwa, lub też utrudniały jego poskro- 
mienie. 

Komisya administracyjna uznaje, że obec- 
nie obowiązująca ustawa łowiecka ma tę główną 
wadę, że nie zabezpiecza dostatecznie ani intere- 
sów poszkodowanych przez zwierzynę rolników, 
ani praw właścicieli i dzierżawców polowań. 

Nowa ustawa uchyla prawa właścicieli 
gruntów do tępienia szkodliwej zwierzyny, gdyż 
to wedle zdania komisyi, bywało w dotychczaso- 
wej praktyce li tylko parawanem, za którym 
kryło się i szerzyło kłusowniciwo. Obowiązek 
tępienia zwierzyny szkodliwej nakłada projekt 
ustawy na uprawnionych do wykonywania polo- 
wania z odpowiednem ustaleniem odpowiedzial- 
ności ich oraz przedsiębrania przez władze wska- 
zanych środków zaradczych na koszt uprawnio- 
uych, gdyby ci obowiązku tępienia zwierzyny 
szkodliwej należycie nie wykonywali. 

Aby ludności dać gwarancyę, Że nawet w 
razie, gdyby okręg polowania zbiorowego był 
niewydzierźawionym, będzie mogła słuszae wy- 
nagrodzenie za szkody zrządzone przez dziki o- 
trzymać, wprowadza komisya postanowienie, że 
w razie, gdyby przyległe do samoistnego okręgu 
poiowania okręgi polowania zbiorowego nie były 
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odpowiada za szkody zrządzone przez zwierzynę 
szkodiiwą w odległości do 500 metrów, od gra- 
mie przestrzeni leśnej swego okręgu, na teryto- 
ryum połowania. 

Go do obowiązków odszkodowania za wy- 
rządzoną szkodę, powiada projekt ustawy, że za 
szkody wyrządzone w ziemiopłodach przez nie- 
dźwiedzie i dziki odpowiedzialni są właściciele 
samoistnych okręgów myśliwskich i dzierżawcy 
polowań w granicach swoich okręgów my- 
śliwskich. 

W razie, gdyby dzierżawca polowania zbio- 
rowego, względnie właściciel samoistnego okręgu, 
graniczącego z niewydzierżawionym okręgiem po- 
lowania zbiorowego, zapłacił w roku tytułem wy- 
nagrodzenia za szkody wyrządzone przez wymie- 
nioną zwierzynę kwotę większą, niż dwukrotny 
czynsz dzierżawny, względnie większą, niż trzecią 
część opłacanego ze stanowiącej samoistny okręg 
powierzchni podatku gruntowego i widocznem 
było, że właściciele lub dzierżawcy jednego lub 
kilku graniczących okręgów polowania obowiązku 
tępienia szkodliwej zwierzyny należycie nie wy- 
konują, może zażądać od władzy ustanowienia 
nadzoru i straży łowieckiej w celu tępienia szko 
dliwej zwierzyny na koszt opieszatych właścicieli 
lub dzierżawców. 

Każdy posiadacz gruntu może w obrębis 
swego obejścia domowego używać dla tępienia 
szkodliwej zwierzyny, oraz lisów, kun, tchórzów 
i łasie, żelazek, łapek i innych przyrządów samo- 
chwytnych. 

Uprawniony do polowania ma obowiązek 
wynagrodzić każdą szkodę, wyrządzoną przy wy: 
konywaniu polowania przez niego samego, jego 
personal łowiecki, dalej szkodę wyrządzoną przez 
zwierzynę szkodliwą, szkodę wyrządzoną w gra- 
nicach swego okręgu polowania na gruncie i 
w plonach przez wszelką inną zwierzynę łowną. 
Jeżeli prawo do wykonywania polowania służy 
więcej osobom, odpowiadają one solidacnie za 


szkody, wyrządzone przez polowania i przez 
zwierzynę, 
Wszelkie żądania wynagrodzenia szkód 


zrządzonych przez polowanie i zwierzynę zgło- 
szone być muszą przez poszkodowanego upraw: 
nionego do polowania, celem agodowego załatwie- 
nia, bezpośrednio lub ze pośrednictwem  naczal- 
nika gminy. W razie nie przyjścia do skutku u 
gody rozstrzygają stanowczo i bez odwołania po- 
woiywane w każdym poszczególnym wypadku 
sądy rozjemcze, mianowicie przez starostwo na 
przeciąg 3 lat na wniosek wydziału krajowego. 
Do tego sądu należą także mężowie zaufania obu 
stron, , 

Jeżeli między mężami zaufania stron poro- 
zumienie co do przyznania wynagrodzenia i co 
do wysokości tegoż nie nastąpi, orzeka przewo- 
dniczący sądu rozjemczego o przyznaniu wyna- 
grodzenia według swego uznania, o ile nie jest 
z interesowanymi spokrewnionym lub spowino: 
waconym, względnie służbowo zawisłym. Obo- 
wiązki przewodniczącego sądu rozjemczego obej- 
mie w takim wypadku zastępca przewodni- 
czącego. 

Oprócz tego zawiera ustawa dokładne prze- 
pisy co do noszenia kart myśliwskich i polowa- 
nia, oraz oznacza kary, jakie miestosującego się 
do tych przepisów czekają. 
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„Kurj. iwow.* będący organem ludowców, 
ma całej tej ustawie jedynie to do zarzucenia, 
że sędzia rozjemczy ma być mianowany przez 
starostę, obawia się więc organ ludowców, iż „o 
ile chodzić będzie o jakiegoś obszarnika, z któ- 
rym starosta dobrze żyje, to włościanin nie do- 
kołacze się sprawiedliwości, bo u przewodniczą - 
cego więcej znaczyć będzie wola starosty, niż 
krzywda włościanina*. Ludowcy bez podejrzeń 
i insynuacyj przeciw obszarnikowi, księdzu i 
staroście nie wyżyliby — więc i projektowi u- 
stawy nie mogąc nie zarzucić, bodaj ciskają z 
góry — podejrzenie. Zawsze można będzie z te- 
go ukuć jakiś, choćby drobny środeczek agi- 
tacyjny. 


Od wydawnictwa. 
ME” Przypominamy, że czas 
odnowić prenumeratę na kwar- 
tał następny, która z przesyłką 
pocztową wynosi 7 kor. 50 h. 
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Lwów, dnia 25 września 1907. 


%niendarzy = 

We ozwariek 26 września Cypryana — Gr. kat. 
Kornyła Sot. — Kal. słow. Ładysława bł. 

Wschód słońca 558, zachod 548 

W piątek 27 września Kosmy i Damiana — Gr. 
kat. Woza. cz. Kresta — Kal. słow. Damiana. 

Wschód słońca 6'0, zachód 541. 

W sobotę 28 września Wacława Kr. — Gr. 
kat. Josafata. — Kal. słow. Wacława św. 

Wsohód słońca 6'01, zachód 589. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 38-ty 
ar. „Tygodnika Mód i powieści dla tych SZAROW= 
nych prenumeratorów, którzy go abonują. 


Hr. Adamowa Poioeka, wedle nadeszły oh 
dziś doniesień, ma się nieco lepiej. 

— Przeniesienia w sądach. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł sekretarzy Sądowych Loong 
Tiegermanna z Jabionowa do Doliny, a Deodata Nor- 
sesowicza z Doliny do Jabłonowa, 

Z armii. Przydzieleni zostali: rorucznik 
Andrzej Michailovits z 14 bat. pion. do oddziału 
wojsk. budownictwa XI korpusn, a podporucznicy 
Jós. Jiagling z p. art. dyw. i Adoif Philipp z 10 
p. art. korp, do oddziałów budowaniet »a woj3%oweg), 
pierwszy do XIV korpnsu, a drugi do X kornnsv. 
Kapitan II kl. Fryd. Hofmann przeniesiony z 37 p. 
art. dyw. do 33 p. art. dyw., a kadet zastępew ofi- 
cera Rad. Hartmanu + 5 bat. strzelców pola. ds 30 
bat. strzelce. poln, Porncznicy Wikt, Eisenberg z 10 
pp. i Ferd. Novak z 40 pp. przydzieloni do wojsko- 
wego instytutu geograficznego. 

Czy nie za daleko? Warszawski orgau 
demokracyi „Goniee wieczorny* zamieszcza artykuł 
wstępny p. n. „Karykatnralna koalicya*, w którym 
czytamy: „Rządzące w sejmie stronnictwa konserwa- 
tywna nie chcą głosowania powszechnego, ponieważ 
ziemskiej obni- 

Nie chcą go 


żyłoby bardzo ich wpływy w sejmie. ; 
również ludowoy, ponieważ ich interes stronniczy 
wymago utrzymania karyi stąnowych 1 dalszego 
szerzenia aię nienawiści stanowej, Nie chcą go także 
socyaliści, którzy wprawdzie rozporządzają w aejm:8 
tylko jednym głosem, ale stanowią potęgę na ulicy 
— ponieważ, po zaprowadzeniu głosowania powszećL - 
nego utracilipy najsilniejszy argument agitaoyjny. 
ądają więc — albo wyborów równych i powszech - 
nych, bez żadnych zgoła zastrzeżeń i ograniczeń, A 
nawet bez odpowiedniego zestawienia okręgów wy- 
borczych, to znaczy wydanie kraju na łup Basinów, 
syonistów i mętów społecznych, albo utrzymania 
systemu dotychczasowego. Reformę gruntowną, ko- 
aieczną w stosunkach, w jakich się krej znalazł po 
zaprowadzeniu reformy do parlamentu, ma zastąpić 
łstanina, obliczoną tylko na zamydlenie oczu społe- 
czeństwu. Konserwatyści wszelkieh odcieni, ludowcy 
i socyaliści podają sobie ponad głowami żywiołów 
narodowych ręce, aby nie dopuścić do zmiany, która 
aarodowi przyniosłaby nieobliczone korzyści, ale im 
samym popsułaby szyki“, 

Czy to nie za daleko posunięta reklama dla 
siebie, połączona z ohydzaniem konserwatystów wszel- 
kich odcieni? Czyżby naprawdę narodowi-demekraci 
tak swą nazwą się npoili, iż siebie tylko jako 
„żywioły narodowe“ uważają? A _ przecież nawet 
spora ilość członków polskiego stronuictwa demo- 
kc tyczneg), do którego należy w sejmie p. Głąbiń- 
ski, projekt narodowych demokratów w kweatyi 
reformy wyborczej odrzuciła i w klubie tym projekt 
ów nie uzyskał dostatecznego poparcia, 


Kronika Ilwewaka. 


> Z miasta. Lwów choruje na żądzę sensacji. 
I mało mu bacdzo potrzeba do zadowolenia swej 
żądzy. Jakikolwiek wypadek zdarzy się na ulicy, 
»drczu kup: się na jego miejscu tłum przezhodni, 
tamując komunikacyę, tłum, w środku którego ster- 
czy zwykle symboliczny policyant, nie oryentujący się 
w tem, co się stało i jak się stało, Dostanie ktoś 
chory na uliey ataku epilepsyi. Nikt nie pomyśli o 
tem, by wprowadzić go do bramy lab zawołać leka- 
rza itd. Publiczność -ogranicza się do przypatrywania, 
a ktoś bardziej litościwy wyciągnie z portmonetki 
dziesięć centów ozy piątaka i z tkliwością położy 0- 
bok chorego. Jakiś waryat, pędzący na rowerze, prze« 
jedzie dziecko lub staraszkę. Tłum rówaieś będzie 
się dciwował. skieruje parę przekleństw na głowę 
szalouego jeźlźca, a w rezalsacie, jeśli się koś % 
rodziny nie znajdzie, to poszkodowauy mógłby luż:ć 
na ulicy nawet dzień cały, I tak zawsze, Spłoszy się 
koń, aaokoło niego setka dziwujących się; ucieza 
ałodziej — puszcza się za nim w pogoń taki tam 
ludzi, zwiększający się z każdemłj momentem, że w 
końcu złoczyńca zginie gam wśród tego tłamu; 
gdzieś wybuchł pożar, w mgnieniu oka na miejsou 
pożaru zjawia się kilkadziesiąt ludzi, swą pomocą 
przeszkadza,ączch akeyi ratunkowej. I tak zawsze i 
ciągle. Rady na to chyba nie ma. Jest proces, któ- 
rym zajęły się dzienniki. Niekoniecznie % treści swej 
jest sensacyjny, może jakiś z bohaterów procesu jest 
ciekawym typem, może są motywa czynu interesują- 
ce psychologa lub zaciekawiające jednostkę  okolicz- 
ności. Dowiudują się o tem czytelnicy gazete Odrazu 
pędzi tłum pod gmach sądowy. Brama zamknięta. 
Zaczyuają się bójki i awantury o wstęp do sali. W 
gali już natłoczyła się publiczność, zajęła ławki, na- 
biła się w prz jśelach, Go chwila na korytarzu ja: 
kiś hałas, u w rezultacie drzwi się otwierają i w s8- 
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lę wtłacza się zuów kilkadziesiąt skłębionych postaci. 
Tłaom bierśe czynny odział w rozprawie. Zawsze 
współczuje, Czy sprawa jest słoszna, Czy niesłoszna, 
ezy są okoliczności, mogące wywołać współczucie, 
To do rzeczy nie należy, tłam «z natury rzeczy 
współczuje i to na sali sądowej. Pobiiczność bierze 
czynny udział w rozprawie, więe: głośno się wzru- 
sza, w weselszych momentach śmieje się, objawia 
dość hałaśliwie gwa zadowolenie czy niezadowolenie, 
Wyrok uwalniający wita nataralnie przyjaznym szme- 
rem a w chwilach oczekiwania (bo takich chwil w 
rozprawie jest więcej) każdy z przysłachujących się 
rozprawie, równie silnie się obawia, jak sam oskar- 
żony. Dość wysłuchać paru chociaż rozmów w ław- 
kach publiczności, a ma się materyał do stu przy- 
najmniej homorestek. Ale czy publiczność nie po» 
winna uszanować powagi sprawiedliwości i zachowy- 
wać się w sali rozpraw spokojniej, niż zwykle i po- 
ważniej, czy nie winna uświadomić sobie, śe bierze 
udział nie w widowisku, lecz najczęściej w smutnej, 
krwawej tragedyi, zwichniętej egzystencyi ludzkiaj— 
to kwestya, na jaką jedna tylko odpowiedź. B. 


>< Z Sokoła-Maeierzy. W sobotę dnia 28 bm. 
iozpoczyna Sokół-Macierz na boiska przy ulicy Ce» 
tuerowskiej sezon jesienny giar i zabaw dla nezniów 
gianózyalnych. Gry te i zabawy będzie prowadził p, 
Maksymilian Dudryk, a odbywać się będą 3 razy ty- 
godniowo we Środę, sobotę i niedzielę; początek o 
g. 3'/, popołudniu. Zepisywać się można na miej- 
sou. Udział w zabawach bezpłatny. 


Kronika krajowa. 


Kurs wydziałowy dla nauczycielek w 
Krakowie. Minister oświaty pozwolił na urządzenie 
w bieżącym roku szkolnym kursu wydziałowego z 
grupy matematyczno-technicznej dla  nanozycielek. 
Kurs trwać będzie przez oały rok w Krakowie. 
Wykłady na korsie rozpoczną się 21 października. 
Podamia o przyjęcie należy wnosić do 8 paź 
dsiernika. 

W Rzeszowie odbyło się w niedzielę zebranie, 
zwołane przez dr. Krogolskiego i dr, Warmskiego, 
imieniem narodowej demokracyi, na którem przema- 
wiali poseł prof, Bnaek i poseł sejmowy burmistrz, 
dr. Jabłoński. Ten ostatni zaznaczył, iż dla przepro- 
wadzenia reformy wyborczej w sejmie, niezbędne są 
kompromisy, ale i te mają pewne swoje granice, 
Klub demokratyczny nie może odstąpić od postnla- 
tów: «mjność, bezpośredniość i powiększenie ilości 
mandatów z miast. W najbliższych dniach odbędzie 
się we Lwowie zjazd 30 miast, na którym mowca 
będzie referował sprawę w tym duchu, 


Z Sokala piszą nam: Slub panay Jadwigi 
Miokowicz Wysocrańskiej, oórki Bronisławy z Fal- 
kowskich i Eugeniusza, zuanego z pracy obywatel- 
skiej barmistra Sokala z panem Czesławem  Żułkie- 
wiczem, komisarzem namiestnictwa, synem Julii i 
é. p. Michnła, dyrektora gimn. w Bochńi, odbył się 
dnia 21 bm. w kościele oo. Bernardynów w Sokalu. 
Radu miejska ofiarowała panaie młodej adres z życze- 
niami w prześlicznej tece., Ze wszystkich stron kra» 
ju nadeszło kilkaset telegramów z życzeniami. Prze- 
gali gratulacye posłowie: wiceprezydent izby Sta- 
rzyński, Moysu-Roaoohacki, Mais, a biwkupi ks. Ban- 
durski i ka. Czechowicz przesłali nadzwyczaj serde- 
czne życzenia z błogosławieństwem biskupiem. Pod- 
czas uczty weselnej wzniósł piękny toast poseł i 
marszałek powiatu dr. Wincenty Kraiński na cześć 
nowożeńców z życzeniem, aby stworzyli ognisko ro- 
dzinne tak zaene, opromienione taką miłością ojczy- 
any i pracą dla społeczeństwa, jak rodzice panny 
po którzy w tym dniu obchodzą 31 rocznicę 

uba. 


Tow. ruskiej szlachty w (Głalicyi ukonsty- 
tuowało się w Samborze. Na pierwsze walne zgro- 
madzeAie przybyło około 80 osób, przeważnie z oko- 
lic Sambora, Zebranie zagaił założyciel towarzystwa, 
paroch Pohorecki z Bieliny. Przewodnicząvym obra- 
ny został ks. O. Niżankowski. Ks. Hordyński z Kal- 
czye miał odosyt pi: „O początkach szlachty ruskiej“, 
Nastąpiły wybory; prezesem towarzystwa obrany 3o- 
atał ks, Pohorecki, jego zastępcą ks, Hordyński, se- 
kretarzem p. Sielecki, a skarbnikiem p. Baranowski. 
Towarzystwo rozpoczęło już swą działalność. 


Bankractwa eskonterów. Po licznych bauk- 
ructwach eskonterów tarnopolskich, przychodzi kolej 
na Rzeszów. Onegdaj ogłosił tam niewypłacalność 
niejaki Striżower;y passywa jego wynoszą kwotę 
160.000 k. Znów z Sędziszowa donoszą o bankrue- 
twie trzech Lówów, których pasywa przechodzą 
kwotę 600.000 k., a którzy operowali na grancie 
rzeszowskim. Jeden z nich uciekł przed spodziewa- 
nem aresztowaniem. 

Samobójstwo. W  Haliczu zastrzeliła się z 
rewolwern żona kancelisty sądowego, Lisiewiczowa, 
licząca lat 34, matka dwojga dzieci. 


Weronika powazcch am, 


$ Handel ziemią. Niestety i na Podolu rożyj- 
skiem usuwa się ziemia z pod nóg polskich. W 
„Dzienniku kijowskim“ czytamy: „Ziemia nasza u- 
suwa nam się z pod nóg! Ta ziemia, tak nam dro- 
ga, krwią przodków naszych zlana; ta ziemia, dla 
której utrzymania w tem ostatniem tak  ciężkiem 
czterdziestoparoleciu niejeden z nas z raparciem się 
siebie przez życie swe cała tyle tradów poniósł — 
dziś lekkomyślnie pozbywanał Czyź niema w naszem 
kresowem społeczeństwie ludzi ozyna i z inioyatywą, 
którzyby podjęli akcyę ratunkową? Mamyż przecie 
wzór gotowy w Banku parcelacyjnym w Wielkopol- 
gee. W tym rodzaju utworzone Towarzystwo akcyjne 
miałoby za cel sprzedawane majątki polskie, a nie- 
mające nabywców Polaków, parcelować wśród beza 
rolsych rodaków, których jest legion — ułatwiając 
przytem w każdym takim majątku nabycie większej 
parceli s dworem rodakom dzierżawcom, lub też są- 
sobniejszym pracownikom rolnym ze Związku oficya- 
listów rolnych, wśród których jest wielu dzielnych 
ludzi, Niwa ojczysta leży odłogiem i wzywa lepszych 
awgch synów do pracy społecznej”. > 

Oby uwagi te przemówiły do wszastkich, któ- 

rzy w ziemi widzą główną ostoję polskości na 
Rosi. z 

8 Proces Nasiego. Prezydent senatu Canonico. 
postanowił początek procesu przeciw b. ministrowi 
oświaty Nasiemu przełożyć na 5 listopada. Ponieważ 
można przewidzieć, iż trwać on będzie przynajmniej 
przez 30 posiedzeń, izba deputowanych, która nie 
moźe obradować równocześnie z senatem, fuagujący m 
jako najwyższy trybunał sądowy, zostanie zwołaną 
dopiero po Newym roku. 

$ Anarchia w stosunkach robotniezych. 
Pisząc o anarchii, jaka się szerzy obecnie w stosun 
kach warezawskicn, korespondent „Życia Robotniczego“, 
przytacza wypadek nasiępnjący: .„ Właśsiciel zakładu 
wydalił robotnika za kradzież, Zjawia się „delegat* 
i oświudcza właścicielowi, że bez zgody delegata 
nie miał prawa robotnika wydalać, zaznaczając jed- 
nocześnie, że sprawę rozstrzygnie sąd honorowy. Sąd 
ów, pu rozpoznanie sprawy, nie skazuje wprawdzie 
robotnika na wydalenie, ale skazuje go po koleżeńsku 
na 40 butelek piwa. Ponieważ zaś wyrok opatrzony 
byi rygorem natychmiastowej wykonalności, a skazany 
na karę robotnik nie posiadał na razie odpowiedniej 
gumy pieniężnej, dodatkowo więc uchwalono, by 
poszkodowany pracodawca udzielił skazanemu robot- 
nikowi forszusu. Tak się też i stało, co sędziom 


dało możność wzięcia odziału w wykonanie wyroka.* 
Autor nawołuje wobec faktów podobnych do zgodnego 
współdziałania wszystkich robotników, by wyplenió 
objawy anarchii i nieposzaRowania własnej godności 
wśród robotników. 


Śmierć brata Ojca éw. Z Asola pod 
Mantog donoszą do pism, że zmarł tam w tych 
dniach Angelo Sarto, rodzony brat obecnego papieża. 
Aagelo Śarto był żołnierzem austryackim wówczas, 
gdy Wenecya była pod panowaniem  Austryi. Po 
powrocie do kraju rodzinnego Sarto prowadził drobny 
handel, w ostatnich zaś czasach zajmował skromny 
arząd na poczcie w Asola. 


$ Cesarzowa Eugenia przybyła du Biarritz i 
zamieszkała w pałacu swej siostrzenicy, ka, de Ta- 
mamós. Cesarzowę odwiedzi w Biarritz jej córka 
chrzestoa, królowa Wiktorya-Kagenia, małżonka Al- 
fonsa XIII. B. monarchini Francuzów zabawi czas 
dłuższy na riwierze francusko-hiszpańskiej, poczem 
zimę spędzi w swej willi Cyrnos, na przylądku Cap 
St. Martin. 


$ Masoni między sobą. W tegorocznej uro- 
czystości na cześć Joanny d'Arc, odbytej w Orleanie, 
nie uczestniczył ani biskop miejscowy, ani kler, po- 
nieważ masoni orleańscy żądali, aby im wyznaczono 
miejsce w pochodzie i na to zgodziły się władze 
rządowe i miejskie, Przed kilkoma dniami odbył się 
w Paryżu konwent ioży Wielkiego Wschodu. Zgro- 
madzeni „braoia“ skarcili krok loży orleańskiej. Mó- 
wiomo, że obchód na cześć Joanny d'Arc, mimo nie- 
obecności duchowieństwa, miał charakter ściśle ka- 
tolicki, a w takich obchodach masoaom udziału brać 
nie należy. W głosowaniu zadecydowano, że na przy- 
szłość „braciom* wolnomolarzom nie wolno będzie 
uczestniczyć w obehodach, urządzanych na cześć tej 
behuterki narodowej. 


$ Afera hr. Montigaoso. Zniknięcie hrabiny 
Montignoso zaczyna nabierać charakteru coraz skan- 
daliczniejszego. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
hr. Montignoso ukrywa się gdzieś w Anglii, lecz 
wiadomości o powodach jej ukrywania się brzmią 
jaż awanturniczo. Najbardziej awaotnarniczem jest 
doniesienie, że hr. Montignoso znajduje się w Lon- 
dynie i miesyka w pewnem dyskretnem sanatorynm, 
gdzie oczekuje swego rozwiązania. Gdzie hr. Moati- 
gnoso umieściła swą córeszkę, nie wiadomo. Minister 
saskiego dworu królewskiego hr. Me!sohem, miał 
wyrazić się wobec jednego redaktora berlińskiego, 
że „jeśli hr. Montigaoso spełni swój zamiar powtór- 
nego wyjścia za mąż, córka jej zostanie natychmiast 
odebrana. Te samo nastąpi, jeśli się sprawdzi po- 
głoska, że hrabina z ianych powodów musiała się 
odosobnióć., Nas zresztą — mówił hr. Metschem — 
hr. Montignoso wcale nie obchodzi, tyiko mała księ- 
żniczka. Apanaże dwór saski będzie hrabinie wypła- 
cał na każdy wypadek“, Ż innej wreszcie strony 
donoszą, że musyk Teselli w ostatniej chwili cofnął 
się przed zaślobieniem hr. Montignoso, ulegając 
wpływem swoich przyjaciół, którzy mu odradzali 
tego kroku. 


$ Wzlot okrętu powietrznego Parsevala. 
przed kilku dniami odbyła się w Berlinie ponowna 
próba wzlotu okrętu powietrznego Parsevala, w obe- 
eności przedstawicieli najwyższych sfer wojskowych, 
przemyałowych, sportowych i prasy. Oto jak jeden 
z tych ostatnich opisuje przebieg wzlotu : 

Gdy kierujący oficer zakomenderował: Prze- 
transportować balon!, żołnierze jęli się każdy jeduej 
liny i bez wysiłku wyciągnęli balon z hali. Słońce 
oświetliło ten żółty potwór powietrzny, który powa- 
żnie posuwał się naprzód. „Staćl* sakomenderował 
znów oficer, „Przygotować do wsiadanial* Zapalono 
benzynę i motor poszedł w rach. Trwało to kilka 
minnt, sanim nabrał rozpędu i wiatrak zaczął trze- 
potać. Wtedy wsiadł do łodzi bałonowej Hollman z 
dwoma innymi panami i z doświadczonym  szoferem. 
Gdy odezw. ła się komenda: „Paścićć, balon spokoj- 
mie a pewnie wzniósł się w powietrze wśród rado- 
śnego „horra* widzów. Powietrze było całkiem spo- 
kojne, ohyżość wiatra wynosiła 3—4 m. ua sekundę, 
Zwykły balon poruszałby się więc Badzwyczaj po- 
woli, Ale ten szedł ostro. Motor robił 800 do 900 
obrotów w minucie, skrzydła wiatraku obracały się 
z błyskawiczną szybkością, tak, że nadawały balo- 
nowi własną szybkość około 10 m. na sekundę, Ba- 
lon wzbił się pod wiatr, miał więc 8 metrów szyb- 
kości, s wiatrem 14 m. 

Wkrótce oddalił się o kilka kilometrów. Wi- 
działo się go jeszoze całkiem wyraźnie. W tem się 
zawrócił do miejsca wzłotu, zrobiwszy wpierw je- 
s7030 kilka okrążchń, Wszystko z taką precyzyą, jak 
w cyrku. Major Parseval objaśnił, że ster funkoyo- 
nuje wyśmienicie. Ster, w formie wielkiego obrusa, 
wisiał pionowo u przedniego końca balona, obciąguię- 
ty sztabami, Przednia jego część jest przesuwalna, 
na prawo i na lewo; jak wiosło sterowe nąstawia się 
ją, stosownie do kierunku wiatru. 


Z zapartym oddechem  śledzono z dołu przez 
pół godziny ruchy balonu. Poruszał on się na wy- 
gokości między 150 do 800 m. Potem wrócił postu- 
sznie do swego miejsca wzletu. Dla przezornosci wy- 
rzucił linę, którą żołnierze poohwycili. Jednak woa- 
le nie potrzebował tej pomocy. Powoli, jakby na 
skrzydłach ptaka, spuścił się lekko na ziemię. Pod- 
czas, gdy przy zwykłych balonach wysiadanie na ląd 
jest najtradniejsezym eksperymentem, przy tym gon- 
dola nie doznała najmniejszego wstrząśnięcia, gdy 
dotknęła ziemi. Zdarzyło mu się tjlko niewielkie 
nieszczęście, Doznał uszkodzenia przewód powietrzny 
prowadzący do małych balonów i musiano go cero- 
wać i zaklejać. Dlatego wprowadzono balon napo- 
wrót do hali, Trwało dość długo, zanim naprawiono 
aszkodzenie. Wtedy nastąpł ponowny wzlot. Tym 
razem wsiadł do gondoli także minister wojny. Nie 
prostopadle lotem skowronka, lecz ukośnie jak strzała 
poszybował balon w powietrze. 

Potem w wysokości nad 200 m. ruszył silnie 
Naprzód, zawrócił i manewrował w różne strony, 
ehoąo wykazać swą sprawność, to robiąc koła, to spu- 
szczając się 1 wznosząc. Można go było porównać — 
pisze zachwycony sprawozdawca — z wesołą łódką 
Ra wodzie, z tańozącym koniem w cyrka, 

Znów łagodnie, jak ptak spaścił się na miej- 
866, z którego wyszedł. Mocno zadowoleny minister 
wojny rzekł: „Cudownie lekko się jedzie ; nie dozna- 
Je się woale uczucia niepewności. Gdy balon zniży 
wierzohołek w celu opuszczenia się, ma si ; 
$ Ą ę wrażenie 
jak gdyby się jechało automobilem w dół po spa- 
dzietej drodze. Tylko silay turkot motoru jest jeszcze 
bardzo nieprzyjemny; nietylko z powodu hałaso, lecz 
także dlatego, że gondola doznaje sBacznych Eint 
pi 5 

ztery razy jeszcze wznosił si k 
wietrze. Bezpieczeństwo było tak azs, każdy 
z obecnych miał ochotę przejechać wię w powietrzu 
Dopuszozono tylko wybranych. Najwyższa szybkość, 
jaką osiągnął balon Parsevala, wynosi 12 m, na 
sek., Perseval ma jednak nadzieję, że esiągnie 
szybkość podwójną. 


— 


Zmarli. 

Dr. Teofil Gerstman, radca szkolny, emer, 
dyrektor I szkoły realnej we Lwowie, zmarł dziś o 
godzinie % popołudmu skutkiem ataku  wpoplekty: 
cznego. 

Zmarły liczył 60 lat, Był dłagie lata profe- 
Borem, a Od lat dziewięsdziesiątych dyrektorem szko- 


ły realnej, również przez szereg lat pełnił fankcye 
radnego miejskiego, 

Działalność obywatelską spełniał gorliwie i z 
zapałem, skutecznie pracował eałe ówierówiecze w 
Tow pedagogicznem i Tow. naucz. szkół wyższych. 
Znany był również jako pablicysta, pisywał w 
pismach lwowskich barwne wrażenia z podróży. Po- 
zostawił syna Adama, docenta uniwersytetu i kate- 
chetę gimn. Fr. Józefa. 


Z POZNANIA | 
— Cesarz Wilhelm zdobył Pozaań! Oto, 60 


Z Rosyi. 


$ A a Petersburg. „Sztandar“ uda się w tych 
czytamy w pismach pozneńskich o ostatnim dniu | dniach do Kronsztadu celem naprawy. Więk- 
manewrów tego cesarza: „Nad ranem rozpoczął Się |szość kotłów jest nieuszkodzona. Dnia 21 i 22 
na całej linii atak nieprzyjaciela na twierdzę, na któ- | wrzesnia car wziął udział w nabożeństwie na 
ry odpowiedzieli oblężeni niszczącym ogniem z dział pokładzie „Sztandaru“ 

i karabinów. Gdyby to była walka na seryo, bez- 4 $ 
ustanne te salwy byłyby atakojących o znaczne przy- Rewolueyoniści. 

prawiły straty. Atoli nieprzyjacielowi udało się zupał- Lueck. W pobliżu miasta zatrzymano przy- 
nie niespodziaaym napadem opanować fort III. Oba | były z zagranicy transport brownigów, pocisków 
nieprzyjacielskie pułki, które go zdobyły, przedostały | wybuchowych i części bomb. 

się następnie przez wysoką grobię toru kolei żela= 
znej poznańsko-gnieźnieńskiej, rzuciły się niepowstrzy= 
manym pędem na obóz obrońców, gdzie przyszło de 
zaciętej walki prawie pierś o pierś. Wśród ogólnego 


Rich Artystyczno -(GEAGKI. 


* Opera. (Verdiego „Aida*), Drugi występ p. 
Ruszkowskiej i p. Dygasa otwierdził korzystBy sąd, 
wydany o nich o..egdaj, P. Roszkowska, śpiewając 
partyę przeważnie liryczną, Aidy, umiała w korzyst- 
nem świetle przedstawić wszystkie swe zalet” głosowe, 
jakoież swą wybitną mozykalność. Drugim bohaterem 
wieczoru był p. Dygas, którego piękny głos, umie- 
jętnie wyszkolony, prawie wszystkich porywał. Acz- 
kolwiek p. Dygas posiada tenor liryczny, mimo to 
potrafił artysta przy pomocy swej wielkiej muzykal- 
ności i rutyny znależć odpowiedni wyraz dla momen- 
tów bohaterskich i dać całość artystycznie zaokrąg- 
long. Wcale pomyślnie wypadł wczorajszy debiut 
p. Wandy Wisting w partyi Amneris. Głos o 


Węgrzy a Rumunia. 

Z powodu doniesień o rzekomej agitacyi 
hałasu i zamięszania, powiodło się też i innym puł- | ministrów rumuńskich w Siedmiogrodzie, o czem 
kom piechoty nieprzyjacielskiej wziąść zasieki dro- | wczoraj donosiliśmy, węgierskie Biuro korespon- 
ciane i zdobyć poboczny fort III a. Stąd nastąpił | dencyjne ogłasza następujący komunikat: Według 
przy dźwiękach mosyki (1) atak na forè IV, który | doniesień z Bystrzycy na Węgrzech, mieli tam 
także został zdobyty, pomimo morderczego ognia |w ubiegłą sobotę bawić rumuńscy ministrowie 
oblężonych. Już w zwycięskim pochodzie dążyły za- |Sturdza i Bartiano i wziąć udział w obradach 
stępy „rosyjskie" ku wałosa fortecznym miasta, gdy | rumuńskiego Towarzystwa oświaty „Astra. Do 
o geadzinie pół do 8 dano sygnały do zaprzestania | „Pester Lloyd“ donoszą natomiast z Budapesztu, 
kroków nieprzyjacielskich na całej linii bojowej. Po |że prezydent ministrów Sturdza nie był wcale w 
wyczerpującej krytyce obustrsanych operacyj i obro- | Bystrzycy, lecz przewodniczył w wymienionym 
tów wojeanych ze strony cesarza i sztabowych ge- | dniu na posiedzeniu rumuńskiej ligi kultury w 
nerałów, nastąpiła defilada wszystkich pułków przed | Bukareszcie, zaś minister Bartiano w towarzy- 
rozległej skali, donośny a przytem wielka muzykal-| cesarzem, który wyraził swe zadowolenie z przebiegu | stwie publicysty Goga, był dzień przed zgroma- 
ność i pewność rytmiczna składają się na eałosó|i wyniku manewrów. „Ponieważ obecne manewry for- | dzeniem rumuńskiego związku „Astra“ w By- 
wcale korzystną. Szkoda tylko, że poruczono p. |teczne miały rozstrzygnąć kwestyę zniesienia reduty |strzycy i konferował z Rumunami węgierskimi. 
Wisting nieodpowiednią rolę, albowiem partyę mesz0- | winiarskiej (IKernwerku), lub jej zachowania nadal | „Pester Lloyd“ dodaje, że obecnie cała zagranica 
sopranową masia? śpiewać głos nawskróć sopranowy. | — wynik manewrów pozwala sądzić, że silna ta | przekona się, iż niema mowy o jakichś uroje- 
Świetnie głosowo dysponowanym był p. Ludwig | twierdza nie będzie zniesioną, lecz raczej wzmiocnio- | niach, jeżeli się słusznie przypuszcza, że ruch 
(Amonastro), jego piękny i donośny głos barytonowy | ną, a forty wschodnie silnie będą obwarowane“, Do- | narodowościowy na Węgrzech doznaje poparcia 
i szlachetnie brzmiący bas p, Mosseczego (król) | wód teutońskiego bohaterstwa dał podczas manewrów |z zagranicy. Korespondent „Magyar Hirlap“ od- 
— to chlaba naszej sceny. pewien żołnierz Niemiec, który napastował na dro- | wiedził prezydenta ministrów Sturdzę w Buka- 

Całość prowadził doskonale i s zwykłym mu |gach pnblioznych polskie kobiety, a broniącego swej |reszcie i Sturdze oświadczył mu, że doniesienie 
temperamentem p. Ribera. Chóry śpiewały rytmioznie | żony włościanina polskiego zabił pohnięciem noża. |o jego bytności w Bystrzycy jest absolutnie 
i żywo, l.cz ilość i jakość pojedyńczych głosów Uwięziono go wprawdzie, lecz surowsza kara za” | zmyślone. 
potrzebuje koniecznej t rychłej reformy, jeśli mają | POWne mu nie grosi. 


słażyć swemu celowi., W orkiestrze poznać było — „Dziennik poznański“ donosi za gazetami 
energiczny wpływ bacznege kapelmistrza, tak, że |niemieckiemi o następojącym wypadku: W Pyszczy- Z rynków towarowych. 
szkoły tamtejszej Bank reimiczy we Lwewie. 


Teatr był pełny a po drugim akcie wśród żywych | uczęszoz»li Wiktorya Staniszewska, córka robotnika, 
oklasków wywoływano wyż wymienionych artystów |oraz chłopiec Tryński. Oboje powinni być teraz 
i wręczono p. Ruszkowskiej wspaniałe kwiaty a pp. |zwolnieni od dalszego uczęszczania do szkoły, ponie- 
Grd. 


Teatr warszawski. W sobotę odbyło się 
pierwsze inaugoracyjne przedstawienie nowego 8080- 
nu teatralnego w gmachu Teatru Wielkiego w War- 
szawie. Na program przedstawienia, dyrekcya, pozo- 
stająca obecnie, jak wiadomo, w rękach p. Kszimie- 


Lwów dnia 25 września. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

zab Sona od 11-50 do 11'70,pszenica na ter- 
P AE T ę mina G— do 6:00. otowe 10 H ż 
rze przeciw niemieckiej nauce religii, przeto ich | termina 000 OSA: a w 8 
nie zwolniono, Wzięli to sobie tak oboje do serca, | 7:19, Jeozmiai pastewny 1:00 do 7:50. Jęczmień brow. 7'50 
że postanowili raczej umrzeć, aniżeli dalej uczęszczać | do 8'50. Rzepak —*— do —'00. Lnianka 000 do 000. 
odebrała | Groch pastowny 7— do 750, groch do gotowania 

50 do 10.60 Wyka 00u do 0-66. Bobik 600 do 620 
Hreczka 000 de 0000. Kukurudza nowa za 56 kilo 


Dygasowi i Riberze okazałe wieńce, waż jednak w swoim czasie trwali również w opo- 


do szkoły. Dziewczynka rzeczywiście 
sobie życie przez powieszenie, zaś onłopiec rzu- 


Ę A ę A E _|oił się pod nadchodzący pociąg, ale na  szozęście | 000 do 0-00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
Ba e abriu (a 2 ah i p Tane dy Aron ? wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chmiel stary 0000 do 
ińskiego, jako reżysera, wybrała „Odprawę posłów 00-00. Koniczyna czerwona 65*— do 75'—, koniczyna 
greckich* Jana Kochanowskiego 1 komedyę Piotra biała 45— ja 55:—, „ojcze szwedzka 65— do 
Baryki „Z chłopa król*. Uroczystość inauguracyi j AR 15—. Tymotka —— do ——. ł 
zgromadziła w widowni Teatru Wielkiego liczną Z całego Świata. 8 8 paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 


pirytu z ; 
do 54—, Spirytus paritas Tarnopol na tarminy 
d , Bpi paritas Tarnopol ekskonty n- 
gentowary 34'— do 3425. 
Usposobienie: Ceny pszenicy wykazują dalszą 
zwyżkę. W owsie podaż się wzmaga i cena obniża 
się. Inne produty notują bez zmiany. 


Budapeszi dnia 25 września. Kurs w koro- 
nach ipo 50 klg. Notowano pszenicę na październik 
11:15—11'16 na kwiecień 11'79—11'80 żyto na paździer- 
nik 966—967 na kwiecień 10'20—1021 owies na pa- 
ździernik 752—753 na kwiecień 8'41—842 kukurudza 
na wrzesień 000—0:00 na maj 479 —6%0. 

Oferty: mierne, 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: słabe. 

Pogoda: piękna. 


Z targów handlowych. 
Wiedeń, 24września. Spiryt ns. Za towar 


Petersburg. Z licznych stron państwa donoszą | 63:75 


—— do —"— 


publiczność, wśród której reprezentowane były wszyst- m Ą A 
kie stany społeczne. Liana, sztuka, prasa, arys- |° Wielkich éniegaoh i mrozach. | i 
tokracya, obywatelstwo ziemiańskie i miejskie, pale- Petersburg. W Symbusko i Syzraniu spadły 
stra i świat lekarski, „finanse“, przemysł i kupiec- | pierwsze śniegi, 

two zasiadły w krzesłach i lożach, a liczne rzesze Londyn. Donoszą tu s Nowego Jorku, że na 
młodzieży płci obojej zajęły górne piętra teatru. O- | Portorico s powodu nieurodzajów panuje straszRa 
degrano z pietyzmem oba dzieła klasycznej litera- | nędza wśród lndności do tego stopnia, że codziennie 
tury polskiej, poczem uroczystość inauguraoyi zakoń- | po kilkaset ludzi umiera śmiercią głodową. 

ozyła się żywym obrazem, przedstawiającym Stani- 
sława Augustą w otoczeniu gości 
kowych, 


Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza przeniesie- 
obiadów czwart- | nie majora Dreyfusa w stan spoczynku. 

Madryt. Według nadeszłych tu wiadomości 
a Mslagi, wyrządziły tam wylewy straszne spueto- 
szenie w mieście i okolicznych gminach. Woda 
sięgała wysokości dwn metrów, Wydobyto dotąd 19 


kiepertuar lwowskiego teatru miejskKieco. 


W ozwartek „Opowieści Hoffmana'* J. Offon- 


bacha. 


W piątek „Łódź kwiatowa“ Hermana Su- 


trupów. Liczba ofiar ma być bardzo znaczna, 


dermana. $ ; 
w sobotę o pół do 4 popoł. „Zaczarowane kolo“, Wiele domów z gmachów publicznych uległo a e e aA A St = iastową za 100 
o pół do 8 wieczór „Wesoła wdówka" z p. Schupp. sniszczeniu. Obawiają się nędzy; władze rozdają |" P Tanew A oa 


W niedzielę o pół do 4 popoł „Moralność pani 
Dulskiej“, o pól do 8 wieczór „Aida“, występ pań 
Ruszkowskiej, Wisting i p. Dygasa.. ouae 0 zk nn MMK 

W poniedziałek Łódź kwiatowa”, Budarmanna. 

Í We, wtorek „Cavaleria rusticana“, 
Zboińskiej i Dianiego; i „Pajace* występ p. 
Dygask. 

We środę „Budowniczy Solmas", Ibsena. 


Repertuar temtru krukiowskiego. 
We czwartek „W małym domu“ T. Rittnera. 
W piątek „Edukacya księcia". 

W sobotę „Szkoła* Z. Kawecki. 

W niedzielę „Szkoła“ Z. Kawecki. 


artykuły żywności. Cukier: Rannada prima z dostaWĘ natyche 
miastową z Wiednia w całysh wag. K. 72— do 72:25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wie- 
dnie w oałych wagonacn k, —'—, Kostkowy prima 
w skrzyniach netto z dostawą natychmiastową z 
Wiedmia K. —'—, w całych wagonacn do 
——, beczkami do —'—, 

Tendenoya : spokojna. 

Nafta galicyjsza Btandard White w całych 
gk nij z Wiednia K. 29— do K.2950. W beczkach 


występ Pp. 
Bohuss i 


Telegramy i telefonemat 


z dnia 25 września 1907. 
Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
orologicznego w Wiedniu na dzień 26 września : 


W Galicyi wschodniej: Przeważnie pogodnie, 
chłodno, trwa równomiernie 


O a — 
a Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30:50 do 
Tendencya: apokojna. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 25 września. (Telegram „Gazety 
Narodowej“) Zemknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 6838-75, węgierskiego zakładu kredytowego 746:00 
Anglobanku 29850, Unionbanku 53800, Banku dla - 
krajów koronnych 42225, Bankvereinu 53975, Boden- **; 
creditu 102400, galicyjskiego Banku hipotecznego | * 
—'00, kolei państwowych 65725, kolei południowe) `} 
15400, tramwaju A. —.—, B. — —, kolier Elbethal i 
429-00 kolei półnoo. 5120—5180, kolei czerniowiecziej ; 
55850, alpiny 615—, Rima Muranya 54100, praskiego h.” 


Znana artystka i kierowniczka szkoły malar- | sjapą stan 

skiej, p. Marya Podlewska, powróciła już z levnich 

Stadyów i podobnie jak w przeszłym roku, otwiera | nadal. 

od 1 października kursa rysunku i malarstwa w prB- 

oowni swojej przy ul. Chorążczyznej 16. 
Dla wpisów i bliższego porozumienia 

codziennie od 11 do 1 i od 3 do 4. 


wiatry; 


W Galicyi zachodniej: Rosnące zachmorzekie, 
chłodno, mgła poranna, 


godziny | słabe wiatry, 


orkiestra tym razem joż nie przygłuszała śpiewaków. nie w pow. gnieśnieńskim do 


Wiedeń. Dziś rano o godzinie wpół do 7 


z ERAIN A. przybył tu król Karol rumuński, a o godz. */,8 
— Maszynista Piotr Mróz i palaos Władysław | przybył z Karlsbadu rosyjski minister spraw za: 


Da, EU zasi edli na dawie oskarżony ch z p on granicznych Izwoiski. towarz. żelaznego 2643 —0U00, fabryki brom 463 - „| c! 
E cyl A. kr w wada i p Ugoda. tureckie tytoniowe dE lege karpackiego 34 
woinieni; trybunał nabrał przekonania, e mogli Wiedeń. Wobec doniesień dzienników wę- Towarzystwa natt. 546—000, oblig. węg. indemnuz. :h* 
oni nie d NI. 3 AE T ; 92:65, renta majowa 96'40, austryacka reuta koronowe 24 
K Pig wie leon iy z powodu e wię” gierskich, jakoby ministrowie austryaccy po przy: | g% 60, węgierska renta koronowa 42-80, 56-let. listy Ff 

przyjmowania kolei Północnej na Własa byciu do Budapesztu mieli przedłożyć w kwestyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9460, 4-pro- ifi 


państwa, $: bardzo obciążeni pracą. kwoty propozycye kompromisowe, dziennik „Die | oentowe listy banku kT" De k i pół pro- 43 
— P. Wanda Dobrodzick:;, która przyznała | Zejt” ma podstawie zaciągniętych informacyj | oentowe listy banku hipoteczn , 5-procentowe 

. i ‘ay A ER zę: i A i BI, 4- ti 

się do rzucenia 3 boimb na Skaitłona, pozostanie w | Oznacza to doniesienie jako wymysł, podkreślając, r om a A E Ę 

aresztach sądn karne go, aż do oatatecznego rozatrzyg- | że rząd austryacki nie myśli czynić jednostron- komunalne obligacye Banku kraj. 0U00, 4-prooeniowe 4 


nięcia jej sprawy przez ministerstwo Sprawied- |nei propożycyi kompromisowej w sprawie kwoty. | galicyjskie obligacye prop. 97:75, 4-procentowe galic. ‘p3 
a. i i "Pe j ; BiG krajowe z r. 1885 9505, á-procentowa po- O$ 
Sprawy czeskie: Życzka miasta Lwowa 9380, losy tureckie 28475 mar- R 


Z W. RSZ Aa WTZ ki 11747, ruble 254—, 5 proc. renta rosyjska z 1806 
8535. 

— W Warszawie wczoraj o 3 popołudnia wy- 
buch? w pobliżu rogatek olbrzymi pożar w składach 


Blana., 


— W Łodsi aresztowano pewnego urzędnika 
pocztowego i dwóch listonoszy, u których znaleziono 
wydawnictwa nielegalne. 


— Nocy wczorajssej aresztowano W Łodzi i 
na przedmieściach 165 robotników, 


— „Voss. Atg.“ donosi, że obecnie rozpatrują 
kwestyę utworzenia niemieckiego konsulatu w Łodzi | OL RAE: 
dla lepsvej ochrony interesów taratejszych fabrykan- | Dlu nad kwestyą, w jaki sposób należałoby sku- 
tów niemieckich. Powodem tego była skarga Niem- |tecznie zorganizować Kasy zapomogowe dla pu- 
ców zamieszkałych w Łodzi, którzy niemieckiem ge- | blicystów. Kongres przyjął wniosek, aby kwestyę 
neralnema konsulowi w Warszawie robili zarzut, że wzajemnej pomocy, której praktycznem rozwią- 
podczas niepokojów w Łodzi niezbyt kaiiegoryczne | Zaniem zajmować się będzie biuro centralne, po- 
zajął stanowisko wobec rządu rosyjskiego. stawić na porządku dziennym najbliższego kon= 

— Wosoraj pojawiły się na ulicach Łodzi | STeSu. 


proklamacye socysalistów wzywające do powszechnego Następnie kongres przyjął jednomyślnie 


j sprawozdanie finansowe, oraz wniosek, aby na- 
E ai >. aresztowań w fabryce eisni kongres odbył się w r. 1908 w Berlinie. 


Na tem kongres zamknięto. 
Z AZLL.TN.A. Wojna w Maroku. 
— W Wilnie odbyło s ię zebranie prawybor= Paryż. Z Rabat donoszą z dnia 21 bm. W 
ców Bosyan, zwiełene przez bezpartyjno rosyjski ko- | mieście panuje od dni kilku ożywiony ruch. Kil- 


mitet wyborczy, Przedstawion y program dla posłów |ku hiszpańskich dziennikarzy bawiło tu. Przy- 


Wiedeń. „Slavische Corresp.* z kompetent- 
nej strony dowiaduje się, że doniesienia, jakoby |“ 
obecne konferencye dr. Pacaka i dr. Forzta w 
Pradze doprowadzić miały do dymisyi obu cze- 
skich ministrów są złośliwym wymysłem. Rów- 
nież nieprawdziwe są doniesienia o konferen- 
cyach obu tych ministrów z radykalnemi frak- 
cyami. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Kongres dziennikarzy. 
Bordeaux. Międzynarodowy kongres prasy 
obradował na wczorajszem końcowem posiedze- 


Zawierające w sobie Bor i Lithion, wolne od żelaza 
zródło lecznicze 


SALVATOR 


okazuje się nader zkuteczee w chorobach nerek i pęcherza, 

przy dolegitweściach w oddawaniu moczu, przy reumatyzmie, 

podagrze i moczówce cukrowej, jakoteł przy zakatarzaniu 
przewodów oddschowych i trawiących. 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Wienreb. ;! 


Przyjechali do Lwowa d. 25 września 1907. 
Hotel Europejski, (Alberta Szkowrona). A. 
hr. Morsztyn z Krakowa, M. br. Miltitz z Wełdzie= 
rza, R. Lauterbach z Crefeld, A. Leszczyński z Li- 
ska, K. Gitler z Borysławia, J. Willner i W. Bie- 


Rosyan, dotyczący spraw Bzkiolnej, sądowej, kościel- było tutaj wojsko sułtana; jak się zdaje, jest chośski 3 

KA = 283 RX f 5 zał U a „Ke kowsk Zagórza, J. 
nej, instytucyi ziemskich, rów nouppawnienia żydów i Aro pozbawione wszelkich środków. Obliczają je Kaea ana Gratodik z Bosz P. 
ustroja ogólno-państwowego. ] *rogram był ostro kty- | na 20000. Janicka z Sambora, P. Zagórska z Peretoki, H. 


tykowany przez postępowców i przedstawicieli zwią- 


Pożyczka marokańska. Towarnicki s Borysławia, A. Theodorowicz z Żako- 


zka narodu rosyjskiego. Niej obeszło się t+ż bez 3 a s RE. 

skandala. Zuis kowej omal 4 ale uiądali pogro- | Paryż. Mohomod Tazi, który z polonia | maj. Splete s Krakowa, aaa se, Sia- 

ma: postępowców i przedstawictek tswiązku narodu rosyj- | sułtana marokańskiego AbdulAzisa udaje się ih; J, Milińeki z Helenkowa, J. Horodyńsoy 
, A , . 


skiego z powodu, że ci ostatniedeł orali głos Gołubiewowi | celem rokowań w sprawach finansowych do Pa- 
na tej zasadzie, że niejest on pra wyborcą iniema pra- |ryża, pojedzie też do Londynu. Chodzi o zacią- 
wa być na zebraniu. Następme _ przedsięwzięto pró- | gnięcie pożyczki dla sułtana. Jako porękę, daje 
bne głosowanie na kandydatów,  Postępowcy i zwiąs- | sułtan kosztowności i inne cenne przedmioty w 
kowoy uchylili się od głosowania . pałacu w Fezie, wartości 15 milionów franków , 


s Sarnek dolnych, Pp. Lobaczęwscy a Mostów, dr. 
J. Kõssler z Czerniowiec. 
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Wśród życia towarzyskiego. 


Powieść EDYTY WHARTON. 
(Z angielskiego). 


Ciąg dalszy.) 

Podczas przygotowań do żywych obrazów 
u Bryów plastyczność postaci Lily budziła w nim 
podziw — „nie twarz* mówił, „zanadto panuje 
nad sobą, stąd mało ma wyrazu; ale reszta... do 
licha, co za wspaniała byłaby z niej modelka !“ 
— a jakkolwiek za wielki miał wstręt do świa- 
ta, w którym ją spotkał, by jej tam saukać, po- 
siadsł calą świadomość przywileju, z jakiego ko- 
rzystał, mogąc patrzeć na nią i słuchać jej w 
bawialni Maitie Gormer. 

Lily wytworzyła sobie tedy wśród zamętu 
swego otoczenia, zawiązek przyjazaych stosun- 
ków, które rprzyjemniały jej kopieczność prze- 
bywania z Gcrmerami po ich powrocie. Dobie- 
gay ją też słabe echa własnego świata, zwłaszcza 
od czasz. gdy zakończenie sezonu w Newporcie 
zwróciło znow prąd towarzyski ku Long Island. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26 Września 1907 Nr. 221. 


"e= 


pod wpływem konieczności bywała od czasu do | 
czasu u Gormerów, gdzie, po pierwszem zdumie- 
niu, uważała obecność Lily jako rzecz prawie za- 
nadto naturalną. 

Pani Fisher również, przebywając często w 
sąsiedztwie, przyjeżdżała, by dawać Lily, jak 
mówiła, ostatnie wiadomości z biura  meteorolo- 
gicznego ; a jakkolwiek Lily nigdy nie robiła jej 
zwierzeń, niemniej mogła z nią rozmawiać swo- 
bodniej niż z Gerty Ferish, w obecności której 
niepodobieństwem było wspominać nawet o wie- 
lu rzeczach, uważanych przez panią Fisher za 
zwykłe. 

Nadto pani Fisher nie posiadała przykrej 
ciekawości. Nie pragnęła poznać istoty położenia 
Lily, wystarczały jej pozory i z nich wysuwała 
wnioski odpowiednie ; a te wnioski, w końcu 
poufnej rozmowy streściła pewnego razu w nie- 
spodziewanej uwadze : 

— Musisz wyjść zamąż jak tylko będziesz 
mogła. — Lily roześmiała się z cicha — raz 
przynajmniej zabrakło pani Fisher oryginal- | 
ności. 

— Czy zamierzasz, jak Gerty Farish, zale- 


— Nie... 
moich kandydatów odpowiadał temu opisowi — 
rzekła pani Fisher po chwili namysłu. 

—  Którykolwiek? Czyżby 
dwóch ? 

— Może powinnabym powiedzieć półtora 
na razie. 

Odpowiedź ta ubawiła miss Bart. 

— Zdaje mi się, że wolałabym to pół mę- 
ża... któż to taki ? 

— Nie rzucaj się na mnie, dopóki nie u- 
słyszysz moich objaśnień... Jerzy Dorset. 

— 0.. — szepnęła Lily z wyrzutem. 

Aje pani Fisher ciągnęła dalej nie znie- 
chęcona. 

— Dlaczego nie? Spędzili kilka miłosnych 
tygodni po powrocie z Kuropy, ale teraz dzieje 
się z nimi coraz gorzej. Berta dopuszcza się 
większych szaleństw niż kiedykolwiek, a łatwo- 
wierność Jerzego jest na wyczerpaniu. Są tutaj 
w swojej willi, spędziłam u nich ostatnią nie- 
dzielę. Nudy były straszne... nikogo, oprócz bie- 
dnego Silvertona, który wyglądał jak galernik... 
mówili przecieź, że to ja unieszczęśliwiam tego 


ich było 


Mis Bart uśmiechnęła się niedowierzająco. 

— Tam nigdy nie będzie końca... Berta 
potrafi zawsze odzyskać wpływ nad nim, gdy 
go będzie potrzebowała. 

Pani Fisher obserwowała ją bacznie. 

— Ale nie wtedy, gdy będzie miał się do 
kogo zwrócić! Tak.. ten biedny człowiek nie 
może się ostać sam. A pamiętam go takim peł- 
nym życia i zapału. — Umilkła, i po chwili, nie 
patrząc w oczy Lily, dodała: — Nie pozosta- 
łyby z nią dziesięciu minut, gdyby wiedział... 

— Wiedział ?.. powtórzyła miss Bart. 

— To co ty naprzykład wiedzieć musisz... 
skoro miałaś tyle sposobności! Gdyby miał po- 
zytywne dowody... 

Lili przerwała, 
woienia. 

— Proszę cię, Carry, nie mówmy o tem; 
to za wstrętne dła mnie. — A dla odwrócenia 
uwagi towarzyszki, dodała, siląc się na lekki 
ton: — A twój drugi kandydat? Nie powin- 
niśmy o nim zapominać. 

— (iekawam, czy nie krzyknięsz głośno, 


rumieniąc się z niezado- 


PE" TRTUEMÓÓ IA BA Wah im mn NA KW 


nie sądzę, ażeby którykolwiek z |niec nastąpi niebawem. 


|jmilczeniu, patrząc zadumanym wzrokiem na 
przyjaciółkę. Jej słowa były tylko wyrażeniem 
możliwości, która w ciągu ostatnich tygodni 
niejednokrotnie przedstawiała się Lily ; po chwili 
rzekła jednak obojętnie : 


o 


— Pan Kosedale pragnie żony, która mo- 
głaby go wprowadzić na łono Van Osburgh'ów 
i Trenorów. 

— A ty mogłabyś tego dokonać — pod- 
chwyciła żywo pani Fisher — z jego piepiądzmi ! 
Czy nie pojmujesz, jak świetnie ułożyłoby się 
wszyst5o wtedy dla was obojga ? 

— Nie widzę sposobu, Żeby jemu to wy- 
tłómaczyć — odparła Lily ze śmiechem, który 
kładł koniec rozmowie o tym przedmiocie. 


(C. d. n) 


Kate Corby. która za sprawą swY 
stała się równie mało wybredna jak 


A NAJ 


=FH 


ch upodobań 
Carr? Fisher 


cić mi niezawodne lekarstwo w postaci „miłości 
| + 
zacnego człowieka?“ 


SMOLA QESTYGWAKA | 


e 195777 a a 


SZAT CROW: ZACZAC” 
Nierc choimośsi 


jako to: 
dom dwupiętrowy przy ul. So!arni, 
dom jednopiętrowy przy vl. Szumlańskiego, 
2 domy przy ul, Dekerta, 
dom parterowy przy nl. Sobłeszczyzny, 
dom parterowy przy ul. św. Wojciecha, 
dom przy u' llochsnowstiego, 
2 domy dwupię rowe ul. Leona Sapiehy, 
dom dwupiętrowy przy ul. Unii Brzeskiej, 
dom dwupiętrowy przy ul. Krzyżowej, 
dom przy ul. Długosza, 
dcm przy ul. Korkowej, 
dom paizy ni. Wilczków, 
dom przy uł. Marcina, 
6 wielkich majatków ziemskich, 
4 folwarki, 


573 


tanio do nabycia 
Bliàssą wiadomość udzieli „Dorotenm* przy 
ul. Szajnochy — dla prowiacyi za nade- 
słaniem m-rki 20 hal, 


2 kamieniee w Samberze 


ua jednej parceli; 


po bardzo przystępnych cenach, s powoda 

Stosunków familijnych, do nabycia, 
Bliższą wiadomość udzieli „Doroteum* 
dia prowiocyi za nądesłaniem mBrRi 20 b. 


Wreine ogleszemia 
pt 4 hl. ou wyrazu, 


<= | | || __ moim 


BULION 


przewyborny, z drobiu i zwierzyny, przy 
drożyżnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 
supa, po 24, 20 I 15 koron kilo. 


Kazim'ern 


Mnichów ra 60. 


J. kanalik 


7% dBi Wo; 


Biuro aauczycielskie Niemczynowskiej, 
Lwów, Sienkiewicza 5 (obok 
kotelu Żoria) umieszcza natychmiast ; na- 
uesycieli, nauczycielki, bony Polki, Niemki, 
Francnski. zarządczynie, kluazsnice, panny 
słnżące, ofisyalistów, kucharzy, kucharki, 
lokai, wsze.ką służbę. 761 


Tyike 450 kor. 


Kompletne sypialnie z Inatrami i marmu 
rami im., orzechowe, 
i paliszndro se, 


t" 


poko: męskich, mebli giętych i lntsuso- 


wych; sofy, otomany. fotete zwykłe i roz- 5) 
łóżecz-| i 


kładne, łóżka mosiężne i żelazne, 
ka dziecinne, materace sprężynowe i dru- 
ciane. Największy wybór dywanów, cho- 
dników, portyer, firanek, stór, kap, pledów, 
koców, kołder, i 
Prosimy przed zakupnem gdziekolwiekbądż 
łaskawie zobsczyć przedtem nasze skłsdy 


i porównać ceny. Pray wigkszych zamó-| gł 
wieniach mo*liwie najdogodniejsze spłaty| $ 


bez podwyższemia cen. Własna pracownie 


tapicerska, stolarska i poźciełowa. polecają || 


Józef Schuster 


i Kazimierz Toczyski ; 


Lwów, ul. 3-ge ïiaja 1. 5. 


gospodarstwa ; 


domowego, 


Ulwów, — Chorążczyzna 6, 
rOzpoczyna x dniem 1o października trzec. |; 
rok nauki. Kierownictwo w tym roku obej- 
ksi muje pani Hejena Szzapunowsia 

Wykłady są oddana pierwszorzędnym £' m!" 


fachowym. Pracownia prowadzona suar 
a. sób praktyczny, „aa 
Naukę gotowania i pieczyw prowadz: 


uwszerzędny kncharx j 
c1elkt, 
liższych informacyi adz:eja zarząd szkoły 
eodzieunie w godzinach popożndniow ych 
Ga 3 do 5, 
Wpisy od 5 września począwszy, 


wie nanczy- 


M»tezyńska — Kołomyja, R 


„ Taniej jak wszędzie! 


dęhowe, mshoniowe |; 


a i 740) A 
Ogromny wybór mebli nalonowych, jadalń, |; 


materaców, poduszek itp, |$ 


| wydzisrzowiemiau 
od 1 iipca 1908, ra lat sześć, następujące folwarki: 
Czułoniee około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk, 
Klicko około 875 m. roli, 87 m. łąk i pastwisk, 


Liten ka około 265 m. roli, 210 m. łąk i pastwisk, 
Porzecae około 303 m. roli, 703 m. łąk i pastwisk. 


w dobrach Kemarniańskiex JE. Karola kr. Lanckorońskiego są a6 ; 


nieboraka |... a po śniadaniu Jerzy zabrał mnie | gdy powiem.. Sim Rosedale ? 
na długą przechadzkę i powiedział mi, że ko- | 


Bliższe warunki w zarządzie dóbr w Chłopach, poczta i telegr. ' 


p 


ści półrocznego czynszu ofiarowanego. 


Najlepsze węgierskie 


728 


jig obzazjomiony we wszyst m Rą 2 knchnią, 2 pokoiki z kn- | 
Ogrodnik kich gałęziach ogrodnic-| 0 nokoje chenką, 1 pokój kawaler- | s z 
twa, z dobremi świadectwami, poszukuje |ski garaz do wynsjęcia nl. Cłowa 6. 750 | 
posady od 15 psździernika. Szymon An- | 
drejeiw w Parchaczy. 754 
Pewui zastępcy z poleceniem lekarskiem i sposobem spożywania w eleganctim koszu 
Najlepszy de. będa przyjęci 255 1 poczt. opłacune 4 koron šo hal. 


Miód potaniał ! serowy kura 


cyjny twardy 5 kor. go hal, gęsto-płynna|** stałem wynagrodzeniem, 


patoka „rarytas miodoborów* 6 k. 50 h. kich mi vokiagć Takie | iakókabo 
za 5 klg. franco, Własne pasieki, Korze-|- , 8min | pow atów., RE) 
niewicz, em. nauczyciel, Iwanczany. 751 cznie zajęci mogę się tego podjąć. „Zgło» 


biura inseracyjnego Je Gregra, 
drisska 19, Praga. 


nt 


Ruch pociągów 


Obewiąznjący z duziem I-go mała 1907 roku. 
(Czas środkowo - europejski) 
-m 


_ POCIĄG _ Do FIADEWA Z 


(na dworzec główny) 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczo wa, 
Worochty, Dalatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berho- 
methu Czudina, Serethu i Suczawy 

Frakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu Pragi), Qświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Ją- 
cza (p. Tarnów), Zoxopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Cnyrewa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 


0| Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa) Brodów 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

Sambora. Sanoka, Chyvrowa 

lckan, Dorny Watry, Brodin7, Radowiee, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 

Jaworowa 

Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karis- 
badu, Pragi, Opawy). Zakopanego (przez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Körözmezö 

Sianek, Sambora 

Ławocznego, Kałusza, 3tryja, Borysławia, Kochawiny 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Sokala, Rawy ruskiej 

Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Fina z 

Podwołóczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

lekan, Czortkowa, Kałnsza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Ferethu, Ralowiec, Ber- 
hometu, Buczaw 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 


Pragi, Opawy, Kra- 


lekan, Zydaczowa, Kałusza, Nowosielicv. Jerethu,  Czu- 
dina, Radowiee 

Bełzca, okala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Jaworowa ` 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Zarisbala, Pragi, 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tar- 
sA Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa(p. Prze- 
myśl) 


Podwołoczysz (Odessy, Xijowa)} Brodów, Potutor, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Mopyczyniec, 
Grzymałowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Xrakáw` (od 15/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 15/0 do 15/9 wł), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, lwonicza, Cnyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa. Mórósinez6, Nowo- 
sielicy, Dorny Watry, Juczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, 

manowa, Nanoka, Chyrowa, Sianek 

Brakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzega Dynowa, Lubaczowa, 

Jasła, lwoniczą. Rymanowa, Nanok, Chyrowa <p. 
Przemyśl) ; 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Broliw, Kopyczynia, Ze- 
leszczyk, bkały, Iwania pustego, Husiayna, Zbaraża 

Ławocznego, (Pesztu), Xułusza, Sorysiawia, Drohobycz, 
kochawiny 


Iwonisza, Ry- 


awa ftworzee „Podzamcze“ 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatypa, Potutor, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
15| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Bro- 
dów, Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pust, Skały, Husiatyna, Zbaraża 


Zakopanego, N. Bącza, ; 


za wysoką prowizyą — względole | 
zajmujący się 
spraedażą nowo patent. wyrobów dla wszel- 


szenia pod „zapewnioay zarobek 5698“ do 
ul. Jin- 
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WAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, zkła Gi et" 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. lnformacye zas w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela 
formaayjne e. k, kolei państw. ul. Krasiczicn L 6, dizwi nr.ó2 w dnie powszednią od 8 rauo da 3 pupok., 


Najlepsze stołowe Winogrona 


za pobraniem. 


Właściciel winnie Nómeth Klein, Lugos Nro 11. 


kolejowych 


POCIAG 
posp.| orub. 
7 odeh. o K- 


Ze Kwosa da 
„(z dworea główne o 


Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, 


"Berlina, W 
Karlsbadu, Kocinyrzow na, Warszawy, Prag, 


: u, c a, Kozwadowa, Dynowt., Jasła, 
Chabówki, Żukópanego, Orlowa, N. Sosy (p. Tarnów) 
(Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, 
ałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, 
Brodiny, Sutzawy, Dorny Wari 5 
345%] Krakowa: (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbada| 
Ohyrowa, Sanoka, Mezó Laborcza, Pasztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie 
liczki, Oświęcima i 


T 
251 Ickan, 


ka, Sambora, Sianek 
[okan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), 
Eodrósmez8, Ozortkowa, 
Suczawy, Dorny Watry 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Hausiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
B:58|Taworowa 
7:30 Ławocznego, (Resztu), Rałusza, Drohobycza, Rorvstawle 


Żydaczowa, Potutor 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
6:12 
6:30 P 
Kopyczynivc 


825] — |Rrakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kerlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa 
(p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 415/68 do 
15/9 wł.) 

= 8'40|Krakowa, (Wiednin, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 15/6 do 15/9 wt), Wie- 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do 159 wł.) 

— 9'05|Sambora, Sinnek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, Nowego Sacza, Orłowa (od 15/8 do 15/9 wł.) 

— 920|Tckam, Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta 
rz. k.). Katusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

— 10:45|Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

— 11:05| Bełzca, Sokala, Lubaczowa h 

1:55] — |lekan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnioy, Körös- 
mez6, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

214] — |Podwołoczysk, (Kijowa, sę Brodów, iKopyczyniec, 
Czortkowa, Żaleszczyk, Husiatyna, Skały  lwania 
pustego, Grzymałowa 

— 2:3E|Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

£s 225| Lołomyi, Żydaczowa ` 

345] — |drakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Bariina, Pragi, 
Kaxlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzaszów), N, Sącza. 

— 4:05] Rzeszowa, Chyrowa, Saaoke (p. trzemyśl) 

sa 4:30|58mmbora, Chyrowa, Janoka 

— 5-50|Stanisiawowa 

r 


6-15% Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Qrło- 
wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęci:na 
|Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Jaworowa 
Podwołoczysk, (Odsasy, Kijowa) Brodów, Patator 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Jączą, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów 
i Rawy ruskiej, Sokala 
7:20f]Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, 
| przez Przemyśl , 
10:40żllekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Dolacyna, Wyżnicy, Nowo- 
R sielicy, Berhomethu, Czudina, śerethu, Brodiny, Putny, 
Ej Dorny Watry, Juczawy | 
10-513 Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwouicza, Jasła, 
Ę N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 
-=~ 10w Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, arszawy), Dynowa, Tar- 
notrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zako- 


6: 


Chyrowa 


ACRE 


TAR 


SRK 


Š 3 panego , 
— |!113$ Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 
# nia pustego, KBusiatyua, Aaleszczyk, Grzyiaxiowa 
— |1V34j Stryja, Drohobycza, Borysławia 


OE (ZWS POERENEEC KIE. | R — OEE me ASE „m , - © am żem  SÓ4 UL my SAE AERE KBD) 


A dwvrsa „Podzuimeza* 
635 | Padwołoczysk, (Kijowa, Odessy), HBe>lów, 
Husiatyna, Czortkowa, Zbaraći 

11-03 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymmałowa, Zbar ża ` 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, la- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy ma- 
lowa. Czortkowa 

Podwołoczysk 

Podwołoczysk, Brodów, 
Potutor, Husiatyna, Żaleszczyk, Hrzymałowa, 


=. | Kopyczyniec, 


22? 


c 


r iec, Szały, Iwania pustego, 
Kopyczyniec, Skały FEIRA 


ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 


w niedziela i awięta saa oJ 6 rauo dv IŻ w poł, 


Wydawca I «dpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Komarno, który przyjmuje oferty zaopatrzone w wadyum w wysoko - , 
j 
| 
| 


czerwone i białe Chasselas, opłacone 8 koron 80 hał. rozsyła codziennie świeże 


641 


dd 
3 


ğ 


sM ERRIPA 


SALSI EA 


w: GE; AECZE 3 TY 


Miss Bart nie krzyknęła — siedziała w | 
ZOZ r 


Ra, MAR W EYE | Dam M m PM 2 ra mA ZA NOZ 


Bank melioracyjny 


towarzyszenie zarejestr. z ograniczzną poręką 712 
«e Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 21, 
wykonywa wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia 


terenu, wygotowanie projektów i kosztorysów na drenowanie 

pól, pawodmienia i odwodnienia łąk, bndowę rowów, kanałów, 

szluz, dróg, szos, kolejek itp. oraz praktycznie przeprowadza 
powyższe prace. 


FINANSOWANIE 


uskutecznia się podług każdorazowej poszczególnej umowy, a mianowicie: za 

gotówkę, na spłaty w ratich w ciągu paru lat, lub przez znciągnięcie pożyczki 

melioracyjnej, które to pożyczki Bank melioracyjny na życzenie sam wyra- 

bia czy to w Baukn krajowym, lub w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, 
czy w innych instytncyach kredytowych. 

Bank melicracyjny wykonywa również roboty na zasadzie 

przedłożonych mu planów gotowych 


Nowo otworzony 
Chrześcijański magazyn 


gotowych ubiorów 
JL GIZELLA, 


(naprzeciw pomnika Ujejskiego) 
poleca się łaskawej PT. Publiczności Chrześcijańsziej dla 
zakupna gotowych ubiorów dła Pań, Panów 1 Studentów. 
Na składzie mamy wielki wybów modnych i pie- 


knych i bardzo trwałych gotowyen ubiorów jesiennych 
i zimowych. Sprzedajemy 
izraelickie. Warunki zupłaty wedle umowy. 


takowe o tf taniej jak skiepy 
647 


z PRUS 


s; rowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 
alizaliczno słoma 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobn fabryki pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowi 


ul. Św. Gertrudy 1. 4. 5 


Giówny skład we Lwowie w aptece Je Wewiór- 
skiego ul. Halicka 
iR IR DAAD WET AZOTY TATĄ S 


4 


ER 


Colosseum 


pod artystycznem kierownictwem Rudolfa Franataka, “| 


w Pasei 
AE OF RAIBEU 


Codziennie przedstawienie o $-mej wieczorvun. 


w Niedzielę i święta dwa przedstawienia, 0 4-tej i o 8-uej. 


Program: The Great Greets Family, potpouri akrobatyczne. —; 
Hera, króli żonglerów. — Fred Ward, gwiazda Paryża. — 
„Ona nie ma kochanka“, farsa w jednym akcie. — Vitograph. 


k «HR KT każdego rodzaju porinny być rćdskii- 
ŁrAALOLGA wie ehronione przed każdem zanie- 
ema 8zyszczeuiem 389 
gdyż przes nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 usnaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana Praska maść domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i bol, dziaća chłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. ga Vdwrotna wysyłka co dzień. "wg 
1 duża puszka 70 b., mała 50 h. . 
Pocztą, za nadesłaniem i 3-16 wysyła się 4 pnszki 
. . P a n » 


n R; 
Wszystkie ezęści opakowania mają prawnie 3 


+ 
28BtrZoż0u Möre OGHFouuż. Ne 
Główny skau: B. FRAGNEM, o.k. nadworny dostawca, apteka pod 


czarnym ertem*, ETag, Klelusefte, róg Nerudagasse ne. 9. 
Skład w apiekuen Austro- Wy, 


